Wizyty u tódzkich hitlerowców (na 


Dziś „Mój Głosik” 


Nr. 46. Opłata pocztowa niszczona ryczałtem. Łódź, Piątek 16 lutego 1984 r 


gr 
n 
hh 


Dziś 20 stron 


m = 21% 


Ki s — | 
cin G tj 


MANDEL-SPORI 


GŁOS PORANNY 


DZIENNIK SPOŁECZNY. POLITYCZNY I LITERACKI 


Krwawa tracedja na ulicy | 


W małym pokoiku dwai rywale oddali do siebie i kobiety 
czternaście strzalów rewolwerowych 


Dwie osoby już zmarły, irzecia leży w a$żomii 


W skromnem mieszkanku 
dwupiętrowego domu, przy ul. 
Nawrot 14 rozegrała się wczo 
raj tragedja o 
strasznym, krwawym epilogu. 

Tłem jej była miłość i za- 
zdrość, zdrada i zemsta... 

Czternaście strzałów rewolw: 
rowych, 

dwa okrwawione trupy 
| rozpaczliwa walka o życie bo: 
haterki tragedji — kobiety są 


finałem, 

Aby dokładnie zrozumieć 
przebieg tragicznego zajścia, 
trzeba się cofnąć o kiłka Jat 
wstecz, 

Młody, dość przystojny woź: 
ny magistratu łódzkiego Ka 
miński żeni się z właścicielka 
sklepu. Pożycie młodych, po 
czątkowo zgodne,  przykładne 
nieomal, z biegiem czasu, zmie 
nia się w 

pasmo wzajemnej udręki, 

Kamińska, przystojna młoda 
kobieta chee zabaw, chętnie flir 
tuje, nie bardzo dba o dom i 
męża. Kamiński, człowiek spo 
kojmy i stateczny chciałby wi- 
dzieć w żonie 

gospodynię i matkę. 

W domu coraz częściej ne 
tem tle dochodzi do sevsji t a: 
wantur, 

Wreszcie któregoś dnia wyba- 
cha bomba, 


Kamiński, po powrocie z pra 

cy zastaje żonę w towarzystwie 

pewnego młodzieńca, Już daw 

no podejrzewał żonę o zdradę, 

teraz ma eczywiste dowody. W 

szalonym gniewie 

wys;zuea z domu żonę i kochan- 
kn, 

że nie chce 


zakłinając się, iej 


więcej widzieć. 


Czworokąt małżeński 


Potem przytomnieje, przyj 
muje żonę do domu, lecz uważa 
dalsze pożycie za niemożliwe i 
któregoś dnia opuszczą dom, 
zabierając garderobę i kika 
drobnostek, Kamińska pozosta: 
je sama, 

Lecz pociesza się szybko, 

Dochody ze skromnego skłe- 
piku dają jej utrzymanie, jest 
młoda i chętna użycia. Które- 
goś dnia przychodzi do domu 
w towarzystwie młodego poste- 
runkowego policji. Pozostaje 
on na noc, przychodzi coraz 
częściej, 

wreszcie wprowadza się 

na stałe, 


Sąsiedzi początkowo krzy- 


Tymezasem Kamiński, jako 
funkejonarjusz miejski, otnzy- 
muje mieszkanie w domu miej- 
skim przy uł. Wólczańskiej 
225, gdzie mieszka już jego sio- 
słra. Jest przygnębieny i zwie- 
rza się kolegom z tragedji, jaką 
przeżył, Potem pozornie uspa- 
kaja się, 

rzucą w wir zabawy.» 

Można go ujrzeć wieczorami 
w restauracjach i barach, w to- 

ARE ie kobiet przy, kielisz- 

ódki, Pije jednak” w, 
det ki zaniedbuje się 
pracy. Któregoś dmia banj 
jakąś kobiete, 

nawigezuje z nią romans. 

Do domu Kamińskiego wro 
wadza się kochanka, Żyje z nią 
przez dwa blisko łata, ma dziec 
ko, potem dalsze pożycie przy- 
nosi jeszcze jednego 

nieprawego potomka. 

Przez cały ten czas. Kamfń- 
ski nie widuje się z żoną, a 1 a- 
na nie zdradza ochoty pawrotu 
pod dach męża. 


Przed miesiącem, Kamiński 


nagle, po jakiejś blahej sprzecz 
ce, 

rozchodzi się z kochanką. 

Znów popada w depresję, sta 
ra się zobaczyć z żoną, chce 
jej wybaczyć wszystko. Nąsie- 
dzi Kamińskiej  widują go 
przed domem żony, w pobliżu 
jej sklepu. 


Gziernaście strzałów 


Wreszcie wczoraj Kamiński 
przyszedł do mieszkania żony. 

Na jego widok siostra Ka- 
mińskiej, jakgdyby przeczuwa- 
jąc to, co nastąpi za kilka mi- 
nut, wybiega i kryje się w mie- 
szkaniu sąsiadów. Po paru chwi 
lach rozlega się z mieszkania 
Kamińskiej rozpaczliwy krzyk 
a następnie 
kilka strzałów rewołwerowych. 

Sąsiedzi czekają  niespakoj- 
nie, nikt nie śmie do mieszka- 
nia wejść. Potem znowu krzy- 
ki, 

edgłosy szamotania się, 
dalsze strzały. Potem wszystko 
cichnie. 


Drawi do mieszkania są za- 
mknięte na klucz, Dozoreca wy- 
łamuje je i sąsiedzi wpadają 
do pokoju. Panuje tu straszny 


nieład. 
W trzech rogach pokoju leżą 
Każde w innej pozycji, wszyst- 


trzy ciała. 
kie w kałuży krwi, 

Przybywa komendant policji 
iasp. Niedzielski, — nadkomis. 
Weyer, oficerowie | wywiadów 
cy. Po chwili zajeżdżają dwie 
karetki pogołowia miejskiego. 
Posterunkowy Antoi Janicki 

nie żyje. Kamińscy w agonji. 

Na ziemi dwa rewolwery, Śla 
dy straszliwej jakiejś walki, w 
ścianach dziury po nabojach. 
Janicki ma dwa postrzały w 
głowę i klatkę piersiową, Ka- 
mińska 

trzy rany w okolicach serea. 
Kamiński kilka ram na całem 
ciele, 


Dwa trupy i agonia 


Po kilku minutach sanitar- 
jusze wynoszą Kamińską. Żyje 


Włamanie do kancełarjirejenta Rzews 


jeszcze, jest jednak nieprzyltom 
ną, 
Kamiński umiera na noszacy. 

Zwłoki jega i Janickiego od 
wozi karetka do prosektorjum 
dla dokonania sekcji, ranną de 
szpitala, przy ul. Zagajniko» 
wej, Stan jej jest besni adziejny: 

ledztwo policyjne jest nie- 
zwykle utrudnione. Dwa trupy 
i kobieta w agouji, jedyni 
świadkowie a zarazem usoby 
tragedji nie mogą złożyć če- 
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Sąsiedzi słyszeli, tylko odgło- 
sy szamotąnia się i strzały. Z 
kierunku poszczególnych strza- 
łów należy sądzić, że strzelał ř 
posterunkowy i Kamiński, — 
Strzał Janickiego wygląda me 
samobójczy. Stąd hipoteza, że 
Janicki zabił Kamińskiego w 
momencie, kiedy ten strzelał de 
tomy, a następnie targnął sig 


na życie. 
Gdyby udało się uratować 
Kamińską, możnaby ustalić 


wtedy szczegóły tragedji, jaka 
rozegrała się w czterech Ścię- 
nach mieszkanka. 


PTA «fr 
kieg | 


Z litości przyjety do pracy wożny, przy pomocy Żony 
rozpruł kasę ośnicirwałą i nabral rejemia ma 2 tys. złołych 


Przed kilku miesiącami były 
starosta powiatu łódzkiego, a 
obecny rejent p. Al, Rżewski, 
przyjął do swej kancelarji w 
charakterze  woźnego nieja- 
kiego 

Teodora Gruszczyńskiego. 

Gruszczyński miał świetue re 
ferencję. 

Polecały go badzo poważne 

osohistości 
jako człowieka dużej wartości. 
Wykazał się świadectwem z u- 
kończenia szkoły kadetów, 7 
klas gimnazjum, a ponadto 


przynależnością do dobrej ro- 
dziny. 
W okresie Legjonów brat 


zginął na froncie pod Krzywe 
płotami, ojciec zmarł, a Teo. 
dor pozosłał na bruku hez 
pracy i zasobów pieniężnych. 
Ponieważ pensja  woźneg? 
była skromna i nie mogła wy- 
starczyć na utrzymanie Grusz- 
czyńskiego i jego rodziny, 
wystarał się = swego wożne- 


wem okiem patrzą na intruza.| ga © koncesję na sprzedaż pa- 
pierosów. 


potem plotki mitłną... 


w budce ulicznej, Poszedł jesz: 
cze dalej w swej dobroci i 
zażyrował weksle na sumę 2.000 
złotych, 
które pokryć miały koszty 
związane z wystawieniem bud 
ki, Personel kancelarji przy- 
jął nowego woźnego nieomal 
ze wzruszeniem. Natychmiast 
zainiejowano skisdke, 
a za żebrane sumy kupiono dla 
Gruszczyńskiego nowe ubranie, 
buty i bieliznę. Żona Gruszczyń 
skiego zająć się miała sprze 
dażą papierosów. 

Przez kilka miesięcy wożny 
pracował ku zadowoleniu p. re- 
jenta 

i całego personelu, Na Boże Na- 

rodzenie p. Rżewski zaprosił 
nawet Gruszczyńskich na kola 
cję wigilijną, łamał się z nim! 
opłatkiem, 

Wczorajszej 
zaszedł wypadek, 
chyba precedensu 

w historji kryminelogji 


polskiej. 
Onegdej wieczorem,  Grusz- 


nocy  jedwak 
nie mający 


czyński przybył o 10 do kance-| w kasie w kwocie 


larji wraz z żoną. Dozorca noz- 
ny, oczywiście wpuścił ich, są: 
dząc, że rejent kązał sprzątnąć 
lokal. 

Gruszczyński otworzył 
celarję kluczem, poczem 
mknął za sobą drzwi. 
Dopiero o szóstej nad ranem 
Gruszczyńscy opuścili kanceła- 

rje 

Wozoraj rano urzędnicy przy 
byli do pracy i ździwili się Þar- 
dzo, że kancelarja jest jeszcze 
zamknięta. Czekanoa godzinę bli 
sko, a następnie wytrychem a- 
tworzono drzwi, W pierwszym 
pokoju zastano wszystko w po: 
rządku. W drugim natomiast 
panował nieład zwiastujący go- 
spodarkę złodziei - włamvwa 
tzy. 

Kasa pancerna była odsunięja 
od ściany, 

drzwiezki szeroko otwarte, a 

obok, na ziemi,  wałęsały się 

porozrzucane papiery | doku 

menty, Stwierdzono 

brak całej gotówki, jaka była 


kan: 
za: 


5.200 zła 
tych. 

Podejrzenie odrazu skieroww 
ło się na Gruszczyńskich. Zło 
żono meldunek do policji, któ- 
ra wszczęła poszukiwania  % 
ibiegłymi. 

Okazuje się, że Gruszczyński 
orjentując się, że przed piętną- 
stym zawsze w kasie znajduje 
się większa suma pieniędzy, 
ten dzień wybrał na wyprawę, 
Pomagała mu żona, która w 
przyniesionem zawinijtku 
ukryte miała przyrządy. służą” 
ce do otwieranin kas panter 

nych, 

Jak się dowiadujemy, Grus 
czyński ma bogatą przeszłość 
kryminalna; 
był karany w Rumunji za kra- 

dzieże i włamania, 
a pozatem poszukiwany przez 
policję polska za przestępstwa, 
popełnione w jednem z miast. 

Przed ucieczką Gruszczyński 

spieniężył budkę, 
osiągając ze sprzedaży 
szła tysiąc złotych. 


prre- 


Wśród obrońców nowej konsty-, jest ekonomicznie 


uprzywilejowa- 


tucji na pierwszy plan wybija się|ny, kto należy do grupy „beati 


najwybitniejszych jej 


jeden z 


possidentes, błogosławionych po- 


współtwórców, p. prof. Wacław Ma |siadaczy wielkiego kapitału (rucho- 


kowski, prezes sejmowej komisji 
konstytucyjnej. 

W ur. VI „Pionu” 
W. Makowski świetny artykuł — 
„Myśl przewodnia nowej konsty- 
tucji', którego nie możemy pozo- 
stawić bez odpowiedzi. 

Dla większej przejrzystości dy- 
skusji pragniemy zaznaczyć pun- 
kty, w których z prof. Makowskim 
się zgadzamy. Możemy to uczynić 
tem łatwiej, że rozchodzi się o te- 
zy, które nieraz głosiliśmy na na- 
szych szpaltach, a które zarazem 
nie mają nic wspólnego z istotą 
sporu, jaki niezależna polska lewi- 
ea toczy z publicystami sanacji na 
odcinku konstytucyjnym. 

Krytykując ideologie rewolucji 
francuskiej, jej indywidualizm i ato 
mizm społeczny, prof. W. Makow- 
ski pisze, iż naskutek zwycięstwa 
stanu trzeciego, burżuazji — 

„zniesienie podziału na stany 
stworzyło nowy podział społecz- 
ności na klasy, Nie pochodzenie, 
ale majątek stał się teraz podsta 
wą podziału, a na gruncie tego 
podziału zaczęły się tworzyć no: 
we przywileje, umiejętnie wyzy- 
skujące zasadę wolności i równo 
ści. Z płaszczyzny politycznej za 
gadnienie przeniosło się na pła- 
szczyznę ekonomiczną. Wolność 
polityczna I równość przed prá- 
wem nietylko nia przeszkadzały 
ale dopomagały  uprzywilejowa- 
nia bogactwa i własności, upośle 
dzeniu biedy i pracy, Wolność 
umów, Żżólnzna prawo podaży 
i popytu, wolna konkurencja na 
rynku pracy, obłudna gloryfika- 
cja rzekomej równości doprowa- 
dzały do wyzysku, do niewolnio- 


twa ekonomicznego, gorszego 
niż dawne niewolnictwo praw- 
ne”. 


„A rola państwa w tym proce- 
sie społecznym miał», pozostać 
bierna. Bierność tej roli państwa 
była okolicznością, umożliwiają: 
cą to skarykaturowanie tale po- 


zornie pięknych hase] rewolucji 

francuskiej”, 

Ten indywidualizm  polityczty 
bardzo prędko ujawnił swe slabe 


strony, swą  niedostateczność, Już 
podczas samej rewolucji francuskiej 
Babouviści, prekursorzy socjalizmu 
przeciwstawili deklaracji praw czło 
wieka i obywatela deklarację 
sans ctulotte'ów, proleiarjuszy, sia- 
nu czwartego. Tem samem została 
proklamowana walka o lemokrację 
społeczną, która miała być rozwi- 
nięciem i ugruntowaniem dentokra: 
cji politycznej, formalnej. Caly 
wiek XIX jest walką mas ludo- 
wych przeciwko przywiiejowi wla- 
sności, przeciwko prawu ceazu30- 
wemu, a zarazem walką o po 
wszechność i równość praw poH- 
tycznych, walką o powszechność 
praw przyrodzonych, nie w tym 
sensie, że człowiek się rodzi z tem 
prawami, lecz w tem znaczeniu, że 
te prawa są nierozerwalnie związa- 
ne z samym faktem przyjścia czio- 
wieka na świat, z faktem przyna- 
leżności do pewnej społeczności. 
Równolegle z ta walką proletarjat 
prowadził walkę o prawo zrzesza” 
nia się, tak pod względem politycz- 
nym jak i ekonomicznym, rozumie- 
łac dobrze, iż rozproszkowanie spo 
!eczre, Indywidualizm + automa- 


tyzm, a zarazem absolutna wolność podezas kaźni 


(wietle państwu tyranizowania ob, 


SAFESY 


— W =- 


Banku Handlowym 
w Łodzi 


mej lub nieruchome} własności). 
To też walka o realizację demo 


umieścił prot. | kracji formalnej, politycznej była 


zarazem walką o wpływ na pań: 
stwo, walką o kluczowe pozycje w 
państwie, gdyż masy pracujące do» 
brze zdawały sobie sprawę i z te- 
go, że państwo właściwie nie jest 
bynajmniej neutralne, że przy po- 
dziale na klasy społeczne państwo 
staje się narzędziem klas ekono- 
micznie dominujących. 

W swym artykule prof. Makow- 
ski pisze, że tradycyjny podział 
trzech władz państwowych był 
„Swego czasu tak pożądany jako 


6.11 — 
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walela, o zagwarantowanie obywa- 
telom pewnych praw, których pań- 
stwu naruszać nie wolno. W ten 
sposób miano przeprowadzić zasa- 
dę, iż nie nos dla tabakiery, a ta- 
bakiera dła nosa, miano zrealize - 
wać należytą prawną syntezę wza- 
jemnych praw i obowiązków z jed- 
nej strony obywatela, a z drugiej 
— państwa. 

Zaznaczamy to jedynie mimocho- 
dem, gdyż kwestja „obezwładnie- 
nia państwa” interesuje nes tu z in 
nej zgoła strony, W okresie roz- 
kwitu kapitalizmu warstwy posia- 
dające dążyły do pomniejszenia 
roli państwa, do zredukowanią tej 
rol, do minimum, do funkcji „noc- 
nego stróża”, aby w teu Sposób 
swobcdnie wykorzystywać swe do- 


środek obezwładnienia państwa”, |minujące stanowisko ekonomiczne. 
Otóż w istocie nie szło o „obezwład|Gdy natomiast kapitalizm rozwinął 
nienie państwa” lecz o tmiemożli- |się do takiego stopnia, iż nie mógł 


Spólka Akcyjna 


od zł. 4.— 


Są jeszcze do Wynajęcia 


y*iwięcej prowadzić ekstenzywnej go 


Al. Kościuszki 15 


spodarki, gdy nastał okres coraz 
ostrzejszej walki pomiędzy poszcze 


gólnemi kapitalizmami 


narodowe- 
mi — klasy posiadające porzuriły 
zasadę czystego indywidualizmu, 
przeszły do polityki obrony inter» 
sów grupowych i zażądały od pań- 
stwa Interwencji w obronie swych 
interesów, podawanych za interes 
nerodowy. Th polityka karteli į tru 
stów, a zarazem polityka wybujałe 
go protekcjonizmu spotęgowała ro- 
lę państwa, ale jedynie na korzyść 
klas posiadających. Piutokratyczny 
charakter rządów niezależnie 
od icli formy — stał się na Świecie 
regułą. 

Tej koncepcji państwa, wedle 
której z jednej strony rola państwa 
sprowadzała się do funkcji ochrony 
zasady własności prywatnej | za: 
bezpieczenia swobodnego Tunkcjano 
wania mechanizmu kapitalistyczne- 
go, z drugiej zaś strony, w okresie 
ciężkiej walki o rynki rola państwa 
się rozszerzała, jednakże bez naru- 
szania przywilejów własności — 
zawsze się przeciwstawiali teorety- 
cy demokracji, wysuwając konce- 
peje silnego państwa w granicach 
praworządnośki demokratycznej, 
umożliwiającej masom pracującym 
zdobywanie coraz większego wpty- 
wu na rządy w interesie więhkszo- 
ści, a raczej w interesie ogółn, w 
interesie całości społecznej, Auto- 
kratycznej a zarazem i anarchi- 
cznej zasadzie, iż glowa pań- 
stwa jest ponad prawem (legibus 
solutus est) myśl demokratyczna 


przeciwstawia zasadę „lex rege 
potentior est” — prawo obowiązu- 
je władzę zwierzchnią. A wraz z 


realizacją tej zasady, w miarę roz- 
budowy prawa publicznego w sen- 


_„Mordownie koncentracyjne" 


Lisi otwariy do Górinta 


Były poseł socjaldemokra- 
,tyczny do Reichstagu, Seger, 
wystosował do pruskiego pre- 
mjera Góringa list otwarły, 
który brzmi: 

„W augielskiem piśmie 
„Morning Post“ zamieścił pan 
artykuł o „ogromie tchórzo- 
stwa i niskich kłamstw i baje- 
czek propagandy okropności“, 
które zagranicą szerzą kreatu. 
ry, pozbawione czci i ojczy- 
zny*, 

Od 14 czerwca do 4 gru- 
dnia 1933 r. przebywałem w 0- 
kozie koncentracyjnym w Ora- 
nienburgu. Byłem ofiarą » 
świadkiem  bezmiernych prze 
śladowań i dlatego zapytuje 
pana publicznie: 

Czy pan uważa również "4 
bajeczkę to, że przywódca od- 
działu szturmowego Krüger x 
2 członkarai S, A. w pokoju 
nr, 16 budynku administracyj" 
nego obozu koncentracyjnego 
w Oranienburgu bił robotnika 
Hagedorna z Goswick  całem 
godzinami w okolice nerek. 
tak, że ofiara jego okrncień- 
stwa nazajutrz zmarła? 

A czy również _„bajeczką * 
jest, że 27 czerwca 1938 r. ro* 
botnik Sens z Zerbst, wskutek 
długotrwałych uderzeń naba 
wił się skrzepów krwi i zmarł 
na atak serca? 


tenżę Kriiger ze swymi dwom» 
ludźmi, a kaźń miała miejsce 
w tym samym pokoju, co po- 
przednio, 

A czy i ło uzna pza za ba 
jeczkę, że komendant oboza 
w Oranienburgu, Schiier chu 
rąży S. A„ w sierpniu 10934 ©. 
kazał biegać w kółko bez 
przerwy 4 robotnikom z Frie- 
drichsstal boso tak długo, aż 
+ nóg zwi'eszały się im 7a- 
krwawione strzępy ciała? Lek- 
cja" ta trwała od północy *%» 
5 popoł, nazajutrz. 

Czy pan będzie śmiał uznać 
7a bujke, Że tenże Schäffer u- 
rządził w obozie cieranicę o po 
60492090090090905000000004 
Ubezpieczenia Społeczne 
Rozporządzenia wykonawcze— zł. 1.80 
Ustawa o ubezpiecze- 

niach Społecz ych PN 
si. J. 


Tabele opłat 
na rseos Ubezpieczaln SPORO 
gr. 


Nowy Kodeks Handlowy 
z 1. 
Nowe prawo o Spółkach 


z ograniczoną odpow. zł, 1.— 
Nowe Ustawodawstwo 


Pracy 
obowiąz. od 1 stycznia zł. 5.— 


| Wydawn. księgami Łódzkiej „Catal“ 


Łódź, Prez. Narutowicza 


jednostki jest na rękę tym, ktolI w tym wypadku sprawcą hy? |+99*+0%%00000000400900 


wierzchni 60—80 kwadr. «m. 
i wtłoczonym tam więźniom 
rozkazał stać? 

Czy uzna pan również za 
propagandę okropności, żę wię 
zień Neuman pozostawał w tej 
celi przez 8 dni i nocy, czyli 
192 godziny w pozycji stoją- 
vej? 

Czy będzie pan miał czel- 
ność uznać również za propa- 
gandę okropności, wydaną 
przezemnie broszurę p, t „U 
ranienburg* (wyd, „Grapbia* 
Karlsbad), w które, obrazowa 
łem przeżyte i zaobserwowane 
wypadki, przecierpiane przez 
więźniów w obozie koncentra 
cyjmym? Przytoczone tam fak- 
tv potwierdzić mogę pod przy 
sięgą przed każdym bezpartyj- 
RTR i niezależnym sadem świa 
a 

Ohrzuca pan błotem ofiary 
teroru hitlerowskiego w Niem- 
czech, które opowiadają swia- 
tu orawde o swych przeży- 
ciach; nazywa ich pan „krea- 
turami, które nie mają czci a- 
ni ojczyzny“ Fakt mojego u- 
działu w wojnie świałowej na 
frontach w Galicji, we Francji 
i we Włoszech oraz  blizay 
tam odniesione, chronią manie 
i moich towarzyszy, mających 
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W MGLE FIKCJI 


sie deniokratyczaym—upośledzione 
ekonomicznie masy pracujące prze- 
stają być przedmiotem, objektem 
manipulacji „mocnego rządu”, prze 
stają być „misera  contribuens 
plebs* jedynie płatnikiem podat- 
ków od mienia i życia, 

Wobec tego zaś, iż formalna dé 
mokracjaa nie mogła w rzeczywi- 
stości być należytą, skuteczną ta- 
mą przeciwko zalewowi plutokra- 
cji wysunięto zasadę uzupełnienia 
demokracji formalnej demokracją 
społeczną, co w konsekwencji mu- 
siało doprowadzić do przebudowy 
spolecznej, do żądania zmiany ustro 
ju gospodarczego i społecznego, do 
socjokracji welle terminologii L. 
Warda, lub do prawa społecznego 
wedle terminologji  solidarystów 
francuskich. 


0 ile chciano nowy system stro 
jowy traktować jako „próbę reali- 
zacji państwa społecznego” io jë 
dyną drogą byłą rozbudowa demo- 
kracji społecznej t. į. uniwersaliza- 
cja zasad deniokracji, przeniesienie 
tych zasad na teren stosunków 
ekonomicznych i spolecznych, Ta 
uniwersalizacja przedewszystkiem 
wyklucza przekreślenie demokracji 
politycznej, formalnej, 

Rozumie to dobrze prof. Makow- 
ski, gdyż sam stwierdza, iż „błę- 
dem byłoby eliminowanie lub znacz 
ne ograniczanie czynnika przedsta 
wicielskiego”, Otóż o „myśli prze- 
wodniej nowej konstytucji” decy 
duje nie zasadnicza deklaracja na- 
wet najszczytniejszego solidaryzmu 
a objektywna analiza nowej maszy 
nerji państwowej, analizą rzeczywi 
stego stosunku i znaczenia poszcze 
gólnych części mechanizmu pań- 
stwowego. Podobna analiza wyka- 
że, iż to, co prof. Makowski sem 
nazwał błędem, stało się faktem. 
Takim samym „błędem” | przek:€- 
ślenient podstawowych msad dw 
mokracjł, jest to, co prof. Makom 
ski nazywa elitaryzmem bez wzglę- 
du ną to, czy jest on oparty na 
„cenzusie pracy społecznej” czy in- 
nym cezusie, zasada zaś cenzusowa 
zawsze jest nierozerwalnie związa- 
na z systemem tych czy Innych 
przywilejów. 

Wprawdzie prot, Makowski moe 
odpowiedzieć, iż i demokratyczne 
przedstawicielstwo narodowe jest 
swego rodzaju elitą, lecz w syste- 
mie demokracji społecznej ta eli- 
ta ani w momencie genezy, ani w 
procesie spełniania swej funkcji 
nie łączy się z żadnym  przywile- 
łem. i 

Nie możemy wdawać się w kry- 
tykę użytych przez prof. Makow- 
skiego eufemizmów  konstytucyj- 
nych (np. „obywateli przodujących 
w pracy na rzecz dobra społeczne- 
go“). Chcielibyśmy jedynie zazna: 
czyć, iż o istocie konstytucji, o jej 
myśli przewodniej decy luje nle de 
klaracja wstępna, a główna, istot- 
na treść konstytucji. Nie jest prze- 
cież wykluczone, że czasami dekła- 
racja wstępna wogóle nie pasuje 
do dalszej istotnej treści. 

Otóż szerokie wywody prof. Ma- 
kowskiego, jak też i t. zw. dekla- 
racja solidarności społecznej mają 
bardzo mało wspólnego z istotą no 
wej konstytucji. Określanie myśl 
przewdniej nowej konstytucji na 
podstawie wspomnianej deklaracji 
jest metodolegicznie zgoła błędae. 
Poco określać konkretną rzeczywi- 
stość, o wyraźnych finlach za 


chlnbną przeszłość, od podob-|pomccą nieuchwytnych, abstrakcył 


nych oszczerstw 
strony!“ 


7. 


pałśkiej nych, mglistych fikcji? 


S. CZECZELNICKI. 


Niewidzialny człowiek 


wg. głośnei powieści H. G. Wellsa 
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Atak hitlerowski na Dollfussa 


Po krwawej walce z socjalistami nastąpi rozprawa z narodowymi socjalistami 


WIEDEŃ, 15 lutego, (Pat.) — 
Od wczoraj zauważono nową 
taktykę u niemieckich narodo- 
wych socjalistów wobec rządu 
austrjackiego. Gdy dotychczas 
trzymali się oni z rezerwą, ou 
wczoraj rozpoczęli narazie rad- 
jową 
AKCJĘ PRZECIWKO RZĄDO: 

WI DOLLFUSSA, 

W kołach austriackich sa 
dzą, że w najbliższych dniapii 
dojdzie także i do 
WALNEJ ROZPRAWY Z NA 
RODOWYMI SOCJALIST+MI. 


WIEDEŃ. 15 lutego (Pat.) — 
W wiedeńskich kołach rządu- 
wych panuje 
SILNE OBURZENIE PRZE: 

CIWKO SPRAWOZDANIOM 
NIEMIECKIM 


o wypadkach uustrjackich, U-|Floridsdorfie panował spokój. 


rzędowa „Wiener Ztg.* pisze: 
„Oficjalne niemieckie biuro ju 
formacyjne rozpowszechniło w 
środę późnym wieczorem, w 
drodze iskrowej wiadomości, 
które 


Burmistrz Wiednia 
dr, Seitz 


uesztowany przez rzad Dolliyssa. 


Wysadzony most 


przez Schutzbun- 
dowców 

WIEDEŃ, 15 lutego. — (Tel. 
wł. „Głosu Porannego*) — 

W dniu dzisiejszym w Broku 
nad Murem Schutzbund wysa- 
dził most. Wywołało to poważ- 
ne utrudnienia w komunikacji 
z Trjestem. Pociągi jadące na 
południe musiały okrążać wiel- 
kie przestrzenie,  Zarządzono 
wobec tego specjałną ochronę 
mostów na Dunaju. Prz œ tki 
mostowe otoczono drutem kol-| 
czastym, a na dachach sąsied- | 
nich domów umieszczono kata- | 
biny maszynowe I reflektory. 


WIEDEŃ, 15 lutego (Pat) — 
Woezoraj wieczorem został are- 
sztowany przywódca stronnic: 
twa socjalistów. żydowskich 
„Poalej Sionu* Mendel Singer. 
Stronnictwo „Poalej Sjon“ zo: 
stało rozwiazane, 


Poległe kobiefy 


WIEDEŃ, 15. lutego. (PAT) 
Wśród zabitych znajduje się 
bardzo dużo kobiet i to nie 


TENDENCYJNOŚCIĄ SWOJĄ 

PRZEWYŻSZAJĄ WSZYSTKIE 

EKSCESY SŁOWNE PRASY 

NARODOWO - SOCJALISTY: 

CZNEJ I STANOWIĄ REKORD 
W PODŻEGANIU.* 


Austrjacka ofiejalna „Politi- 
sehe Korrespondenz“ wywodzi: 
„Trzecia Rzesza wykorzystuje 
rewoltę austrjackich marksi- 
stów do nowej niesłychanej 
KAMPANJI PRZECIWKO RZĄ 

DOWI AUSTRJI. 


Tak zapewniają z oficjalnych źródeł austrjackich 


WIEDEŃ 15.1 (Pat) Poraz pierwszy od wybucha rewolty był dzień dzisiejszy w ca- 
Nie było ani walk, ani ofiar w ludziach. W Simmering i 


łej pełni spokojny. 


Dotychczas zarzucali nawodo*| chijskie 


wi socjaliści kanełerzowi Doll- 
fusgowi, że zostawia w spokoju 
marksistów. Ostatnie wypadki 
i zwycięstwo rządu  Dollfussa 
są 

DLA OBECNYCH WŁADCÓW 
NIEMIEC BARDZO NIEPOŻĄ- 

DANE, 

fo też rozpoczęli oni perfidną 
kampanję. Obok prasy narodo* 
wo - socjalistycznej i oficjalne: 
go niemieckiego biura informa 
cyjnego zaopatruje radjo mona: 


W 


partyzanci narodowo-socjalistyczni. 


Socjaliści skladaja broń 


i opróżniają rowy sirzeleckie i szańce 


który obwarował się na górze 


WIEDEŃ, 15 latego (Pat.) — 
Apel kanclerza Dollfusa spowo 
dował liczne zgłoszenia 
strony socjalistycznego Schutz 
bunda. Oddano w różnych ko 
misarjatach policji 
KILKADZIESIĄT KARABINÓW 

MASZYNOWYCH, 
karabinów zwykłych, nabojów, 
oraz wielką iiczhę granatów 
ręcznych. „N. Fr. Presse“ do 
nos, że © godz, 12-ej zjawił się 
w ratuszu 
PARŁAMENTARZ ODDZIAŁU 

SCHUTZBUNDU, 


Laaberg i oświadczył, że for- 


ze | macje schutzbumdowskie 


PODDAJĄ SIĘ BEZWARUNRKO 

WO I OPRÓŻNIĄ NATYCH. 

MIAST ROWY STRZELECKIE 
F OSZAŃCOWANIA. 


Wyższy urzędnik polich u- 
dał się do Laabergu, aby 
NADZOROWAĆ ROZBROJE- 

NIE. 


Dzięki tym krokom, odpa- 
Wa potrzeba operacji wojsko- 


wej w dzielnicy Simmering, 


kołach rządowych twierdzą, że w walkach dni 
ostatnich w niektórych miejscach brali udział oprócz socjal-demokratów, także 


bohaterska obronę 
Austrii 

ZUCHWAŁEMI I ZŁOŚLIWE 
MI KOMENTARZAMI“, 


BERLIN, 15 lutego, (Pat.) — 
„Völkischer Beobachter* w ar- 
tykule wstępym p t. „Obudź 
się Austrjo* oświadcza, że 
nadejdzie chwila, gdy i w Au- 
strji powiewać będzie swastyka 
— syinbal niemieckiego ruchu 
wyzwoleńczego. 


WIEDEŃ, 15 lutego. — ( 

Według ostatnich  meldun- 
ków w Wiedniu panuje eałko- 
wity spokój. Policja i formacje 
pomocnicze uprzątają rumowi- 
ska I zbierają broń. Akcja pacy 
fistyczna na przedmieściach zë 
stała ukończona, Opór socjali- 
stów został wszędzie złamany. 
Indywidualne próby opóru w 
Marx - Hof przy t. zw. niebie- 
skiej wieży szybko  zlikwido- 
wano, Od czasu do czasu tylko 
za się sporadyczne 


Pośspieszne egzekucje 


Wyroki śmierci wykongwane w ciagu 3 godzin 


WIEDEŃ. 15 lutego, — (Tel, 
wł „Głosu Porannego") — 


Sądy doraźne zaczęły dziś 


PARYŻ, 15.11. (Pat). 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
nego“ telefonuje:; 

Komisja ecn'ralna klasowych 
związków zawodowych w War 


sząwie, wyrażając solidarność 
't robotnikami austrjackimi, po 


stanowiła zorganizować w po- 
niedziałck nadchodzący  pół- 
godzinne powszechne zawiesze- 
nie pracy od 10 do 10.30 rano. 

PARYŻ, 15 lutego (Pat.) — 
Wypadki w Anstrji wywołały 


niewinnych ofiar, lecz takich, 
które ramię w ramię z mężczyz 
nami w okopach czynnie wal: | 
czyły z wojskiem. W dzielnicy |! 
Ottakring istniał nawet specju 
ny kobiecy pluton karabinów! 
maszynowych, 


konywane są 


w ciągu trzech | został ułaskawiony na 10 lat wię: 


godzin od chwili ich wydanfa. | 7ieria. 


WIEDEŃ, 15. lutego. 


wiełkie poruszenie w obozie 
socjalistycznym. Miedzynarodo 
wa federacja syndykatów ogło- 
siła odezwę, wyrażającą soli- 
darność i podziw dla proletar- 
jatu austrjackiego w jego wal- 
ce © prawa I wolność. Odezwa 
piętnuje sposoby walki rządu 
austrjackiego, wzywa proletár- 
jat wszystkich krajów do za 
zmiezenia swojej solidarności z 
austriacka klasą rohotniczą | 


(PAT) — się rozprawa przed sądem doraźnym 
działać na całej prowincji an- |Członek Schutzbundu, Kalab, ska-|przeciko Ś-młu członkom Schutz- 
strjackiej, Wyroki śmierci wy- |zany przez sąd doraźny na śmierć, | bundu. 


Apel Vandervelde’a do Genewy 


o interwencję w konflikcie austrjackich socjalistów z Dollfussem 


Prasa socjalistyczna donosi, że przewodniczą- 
cy międzynarodówki robotniczej Vandervelde wystosował do Ligi Naro- 
jdów depeszę, domagającą się natychmiastowej interwencji w zbrojnym 
konflikcie pomiędzy austrjacką socjaldemokracją a rządem Dollfussa. 


Streik demonstracyjny w Polsce 


dla wyrażenia solidarności z robotnikami Austrji 


Dziś przed południem rozpoczęła 


zaprolestowania przeciwko rzą- 
dowi Dollfussa. 

Francuska sekcja międzyna- 
rodówki robotniczej S. F. I. 0. 
wystosowała do austriackiej 
partji socjalistycznej depeszę z 
wyrazami solidarności. 
leżnie od tego, partja ta zwo- 
łała wielki meeting protestacyj- 
ny pod hasłem „Na pomoc Au- 
strji robotniczej!* 


Nieza- 


BOISZ SIĘ 
GRYPY ? 
VŻYWAJ 
ORYGINALNYCH 


PASTILLES 


VALDA 


w sprzedgty mw apteka. 
i składach A. Ryjewo 


Deufsch ranny 


w lewe oko 


WIEDEŃ, 15 lutego. — (P 
wł. „Głosu Porannego“) — * 

Przywódcy socjal - demokra 
tów austrjackich Otto Bauer I 
Juljan Deutsch zdołali zbiec w 
Austrfi do Bratisławy, skąd 
udali się do Pragl czeskiej. — 
Deutsch jest ranny w lewe oko. 


Ks. Sfarhemherg 
powrócił do Wiednia 


WIEDEŃ, 15. lutego. (PAT) — 
Akcja Heimwehry w Styrji zosta- 
ła ukończona pomyślnie, Książę 
Starhemberg wrócił już do Wied- 
nia. W Tyrolu panuje spokój. A- 
resztowanych zostało około 50 przy 
wódeów socjaldemokratycznych. 


Konfiskata majątku 


związków zawodowych 


WIEDEŃ, 15. lutego, (PAT) — 
Majątek rozwiązanych przez włź- 
dze robotniczych związków zawo 
dowych ma być skonfiskowany, 
Wyłoniły się jednak przytem trud: 
ności, gdyż kilka stowarzyszeń 
zawodowych utrzymywało kasy 
chorych í wypłacało estonkom 
swoim zasiłki na wypadek braku 
pracy i choroby, Ponadto posiada: 
ły te stowarzyszenia domy zdrowia 
i szpitale w uzdrowiskach austrjae 
kich. Rozwiązane stowarzyszenie 
turystyczne „Naturfreude” posiada 
liczne schroniska górskie. Uregulo- 
wanie tych spraw majątkowych na 
stąpi w drodze osobnego rozporzą: 
dzenia, 


sprzymierzeńcy socja- 
listów? 


WIEDEŃ, 16 lutego. (Te. 
wit.) — 

W czwartek obsadziły  od- 
działy Heimwehry koszary I re 
mizę straży ogniowej we Wied: 
niu. Istniało bowiem przypuse: 
czenie, że straż ogniowa jest 
w stałym kontakcie z Schutae 
bhundem. Członkowie Heim- 
wehry przejęli całkowicie służ* 
bę przy aparatach alarmowych 
t telefonach, 


Prowadzone od szeregu dni 
dochodzenie w sprawie wybu 
chu powstania socjalistycznego 
w Austrji ujawniło wręcz sensa 
cyjne szczegóły. Okazało się bo 
wiem, że poszczególne oddzia- 
ły Schuztbundu otrzymywały 
szczegółowe instrukcje za po- 
mocą specjalnych ogłoszeń w 
wielkich dziennikach wiedeń- 
skich, ułożonych według spe- 
cjalnego szyfru. Ujawniono 
także, że w tramwajach miej- 
skich przygotowano specjalny 
sygnał dzwonkowy na rozpo: 
częcie działań. Powstanie socja 
listów w Austrji, zdaniem rzą- 
du Dolfussa, nie było samo- 
rzutne, ale było przygotowane. 
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Votum zaufania dla Doumergue’a 


Poparła gocała prawica i lewica z wyjątkiem skrainego skrzydła 


ROZWIAZANIA IZBY I NOWYCH | które przeszkadzały w debacie. 


PARYŻ, 15 lutego. (PAT). — 
Wrażenie odprężenia politycznego 
potwierdziło dzisiejsze posiedzenie 
izby deputowanych i senatu. Posle 
dzenie izby rozpoczęjo się od od: 
czytania 
DEKLARACJI NOWEGO RZĄDU 
PRZEZ PREM. DOUMERGUE!A. 


Premjer na wstępie swej dekla- 
racji oświadczył, iż rząd, na czele 
którego stoi, ma na celu przede- 
wszystkiem doprowadzenie do 
ROZEJMU POMIĘDZY STRON- 

NICTWAMI, 

„Po tak tragicznych i bolesnych 
wydarzeniach ostatnich dni należy 
przypuszczać -—— powiedział — że 
rozejm ten odpowiada życzeniom 
calego kraju i parlamentu. Ale 
swoją drogą powinni być odnale- 
zieni i ukarani winni bez względu 
na io, kim oni będą. Sanacja mo- 
ralna i poszanowania władzy, ro- 
zejm pomiędzy partjami jest rów: 
nież konieczny, by zapewnić |ak- 
najprędsze załatwienie spraw iy 
dżetowych oraz 

STAŁOŚĆ MONETY. 


Manifestacje uliczne 


była| opuszczał trybunę, cała izba wsta mu 


Deklaracja okłaskiwana 


4arówno przez prawicę, jak i de-jła i zgotowała 
pńtowanych lewicy, za wyjątkiem | owację. 


skrajnej lewicy. Gdy Doumergue 


Gorące dni we Francji 


Manifestujący tłum na 


Strejk powszechny w Paryżu 


a 
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Kierownicy awiqzków robotnłctych na czele demonstracji, 


odbyło się w równie podniositym 
nastroju. Deklarację rządową od. 
czytał min. sprawiedliwości, Che- 
ron. 

W izbie po odczytaniu swej de- 
klaracji premier zażądał odrocze- 
nia interpelacji aż do cząsu uchwa 
lenia budzetu. Mówca przypomniał 
następnie okoliczności, w których 
przyjął misję utworzenia rządu. 

OPUŚCIŁ SWE ZACISZE, 
dokąd wycofał się trzy lata temu, 
ponieważ oświadczono mu, że mo: 
że przyczynić się do powrotu spo- 
koju i porządku. Jeśli się nie jest 
głuchym ani ślepym — ciągnął da: 
lej — to należy zrozumieć, że, to 
co się dzieje poza granicami, win- 
R być dziś wysunięte na pierwszy 
płan. 


Gdy premjer wszedł na trybunę, 

zelwały się oklaski zarówno z pra» 

wej, jak i lewej strony izby. Jedy- 

nie pieciu deputowanych komuni: 

stycznych 

USIŁOWAŁO WYWOŁAĆ AWAN- 
TURE. 


Zagadnienia polityki zewnętrznej 
również nakazują rozejm pomiędzy 
stronnictwami i uspokojenie umy- 
słów”, 

Kończąc, Doumergue zwrócił się 
do izby z wezwaniem: 

— badamy, byście nam udzielili | 
calego waszego poparcia w intere 
sie ocalenia Francji, oe insty | 
tucji parlamentarnych swobć m 
republikańskich, Kraj icz zawsze A NIE CZYNIĘ CUDU, 
potrafił jlecz może to sprawić parlament, 
W GODZINACH NAJBARDZIEJ |przynosząc odprężenie sytuacji kra 

KRYTYCZNYCH łowi i dające mu dobre finanse, 
stanąć na wysokości zadania, dzi.| Po przemówieniu premjera Dou- 
siaj jest to właśnie koniecznem. |mergue'a zabierają głos poszczegól 

Wierzymy, iż potraficie to zro- |" przedstawiciele frakcji. 
zumieć i okażecie nam pomoc.| DEP. THIBAULT w imieniu pra 
Proszę, byście mieli sogi zati- |wicy oświadcza, że będzie głosował 
lanie do nas, przeciwko rządowi. 

DEP. BLUM w imieniu socjali- 
stów S. F. 1. O. protestuje przeciw 
ko nowemu systemowi  plityczne- 
i przeciwko rezygnowaniu 
długotrwałą | przez izbę z jej istotnych praw, 
Obecny rząd, zdaniem Bluma, 
DOSZEDŁ DO WŁADZY PRZEZ 
w zyj". ZAMACH STA- 


Kończąc leander socjalistyczny do 


mu 


POSIEDZENIE SENATU 


PRAGA, 15.2. 
czechosłowacki ka z wW aale 
projekt ustawy monetarnej, na pod- 
stawie którego zawartość złota w 


` ” 
> < ~ 
a «4 X r 


Na szpaltach gazety francu- 
skiej, wychodzącej na prowin- 
cji, znajdujemy w dziale nekra 
logów następujące ogłoszenie: 
„Wdowa Chamion, w wieku 
lat 6, zmarła dn, 4 lutego. Pod- 
pisano: Henry Casagne, w 
wieku 0 lat", 

Sześcioletniej wdowy nie spo 
tyka się codziennie. A co się 
tyczy pozostałego po niej ma- 
leńkiego chłopczyka, to byłoby 
możę lepiej, aby wyszukać dlań 
matkę, któraby go powiła, 


ulicach stolicy, 


RADJO W HOLANDJI 

W dniu 1 stycznia 1984 r., zare- 
Jestrowano w Holandji 361,056 po- 
siadaczy odbiorników radjowyoh, 
opłacojących stały abonament. Z 
tej liozby około jedną trmoią sta- 
nowią instytucje Bpołeczne, kluby, 
stowarzyszenia f przedsiębiorstwa 
handlowo, dostarczające amdyocji ra 
djowych swym stowarzyszeniom, 
członkom, gościom i klijentom. Są 
to zatem odbiorniki, spełniające ro- 
lę jakgdyby zespołów muzycznych 
i prelegenckich dla słuchaczy przy 
padkowych. Oblicaono, że w Holan 
dji około 80 na 1000 mieszkańców 
— to stali słuchacze radjowi, a 
więo abonsnci holenderskich towa- 
rzystw radjofonicznych. (z) 
4909940040%9020096049046000 


Nie odwiedzajcie 
chorych na tyfus- brzu- 
szny. gdyż tyfus jest 

choroba zaraźliwą 


WYBORÓW. 


Skonsygnowane posterunki 


Podczas całego trwania posiedze |ne czuwają jednak nad 


nia na salę dochodziły 


stwem izby, tak, że w najbliiecej 
parlamestu 


ODGŁOSY MANIFESTACJI ULICZ | odległości od gmachu 
NYCH. panuje spokój. 


Votum zaufania 402: 125 


Po odczytaniu deklaracji pre- 
mjera Doumergue'a izba depu- 
towanych nchwaliła nowemu 
rządowi votum zaufania 402 
głosami na 125. 


W senacie po złożeniu dekt 
racji przez Cheron'a, m walo 
sek rządu, 
do przyszłego poniedzialku, 


przelaną na ulicach Paryża 


PARYŻ, 15 lutego. (Pat) — 
Dep. Vincent Auriol, Leon 
Blum i kilku innych członków 
grupy socjalistycznej złożyło w 
izbie następujący projekt rezo- 
lucji. 

Izba deputowanych postana- 
wia mianować według repre- 
zentacji proporcjonalnej po- 
szczególnych grup komisję śled 
czą, złożoną z 22 osób w celu 
wykrycia powodów wypadków 
z dnia 6 lutego r. bież, jak 
również odpowiedzialności za 
te wypadki, Komisja ta będzie 
wyposażona w pełnomocnic- 
bwa sądowa - śledcze i urzędo- 
wać będzie w ministerstwie 
sprawiedliwości. 


Wycofana interpelacja 


PARYŻ, 15 lutego, (Pat) — 
„Le Jour" donosi, że dep. Hen- 


Dewaluacja korony czeskiej 


o szósią część obecnej wartości 


odtąd będzie się| stawy należy oczekiwać w dnit 


Ra zem 
akładajo wyłącznie ze złota, pod: 
czas, gdy dotychczas minimalne 
pokrycie wynosiło 30 proc. w zło- 
cie 1 dewizach. 

Należy dodać, że przewidywane 
jest 25 procentowe pokrycie zlo- 
tem tylko obiegu biletów banko- 
wych z. wyłączeniem natychmiast 
płatnych zobowiązań, 

Z chwilą wejścia Czechosłowacji 
ua drogę dewaluacji ponlosą stra: 
koronie czechosłowackiej zostaje 
zmniejszona o łelną szóstą, We- 
dług projektu pokrycie obiegu 
banknotów musł wynosić w Banku 
Narodowym conajmniej 25 proc. 
tę przedewszystkiem liczne rzesze 


oszczędzających. 


PRAGA; 15.2. (PAT) — War- 
tość korony w przyszłości ma być 
określona cyfrą 37.15 miligrantów, 
podczas gdy dotychczas wynosfha 
44.58 miligramów. Uchwalenia u- 


riot postanowił wycofać rwoją 
interpelację w sprawie wypad- 
ków z dnia 6 lutego r. b. Jak 
wiadomo, zamierzał on posts? 
wić przed izbą w stan ockarże- 
nia b, premjera Daladiera oras 
ministra Frot'a z powodu wy 
dania przez nich rozkazu uży» 
cia siły zbrojnej przeciwiko me- 
nifestantom, 


27 zabitych w Paryżu 


Dzisiaj w szpitalu paryska 
zmarły dwie osoby z ran, aż 
niesionych w czasie zaburzeń. 
Liczba ofiar rozruchów pary. 
skich wynosi obecnie 27 zań: 
tych 


jutrzejszym. 


PRAGA, 15 lutego. (Pat.) — 
W związku z zarządzeniami we 
lutowemi gubernator . Banku 
Narodowego Pospisził wrza + 
trzema członkami dyrekcji po 
dał sie do dymisji, 


Największy fransporf 
złota 


SOUTHAMPTON, 152. (PAT) — 
Transatlantyk „Majestic* zabrał w 
dniu wczorajszym złota w esii- 
bach wartości 7 miljonów funtów 
szterlingów, z jprzeznaczeniem de 
Nowego Jorku. Pozatem „Meje 
Btic” zabierze jeszcze u Chorboum 
ga złota wartości 2 milj, 

Jest tn więc największy 
złota zabwany dotychezas x 
py do Ameryki. 


Krwawe walki w Wiedniu > 


Wojska e w ostrem pogotowiu ste ratuszem wiedeńskim. 


Nr. 46 


18.11 — 


„GŁOS PORANNY“ — 


1934 


Katastrofa „Czeluskina” 


Cała załośa, oprócz jednej osoby, uratowana 


MOSKWA, 14.2. (Tel. wł). —ewakuwowania statku jeden z Człon 


Do Moskwy nadeszła wiadomość o 
eatonięchu łamacza lodów  „Czelu- 
skina“, „Czeluskin”, który odbywał 
podróż po Arktyce znajdował się 
już oddawna w bardzo poważnej 
sytuacji, ponieważ był mocno u 
szkodzony, Pod naciskiem kry to 
dowej statek zaczął tonąć, Załoga 
statku, która była na tę ewentuał- 
ność przygotowana, w 
porządku go opuściła, zabierając 
ze sobą wszystkie przyrządy mier- 
nicze oraz radjostację, Podczas 


ków załogi, Mogilewicz, został ra 
niony przez walący się maszt i w 
tezultacie zmarł. Wszyscy uratowa 
ni obozują na lodach w namiotach. 

Władze sowieckie zawiadomie 
ne przez radjo o wypadku przygoto 
wnją wielką ekspedycję  ratunko- 
wą, w celu odstawienia członków 
załogi do kraju, Ekspedycja wyru- 


zupełnym | sza samolotami, poczem sankami 


vsprzężonemi w psy, dotrze do 


miejsca wypadku. 


MOSKWA, 15 lutego (Pat) — 
Szef ekspedycji połarnej prof 
Szmidt zawiadomił przez radjo, 
iż po zatonięciu „Czeluskina” 
ekspedycja pozostaje już dru- 
gi dzień na łodzie. Udało się ©- 
kreślić według gwiazd miejsce 
pobytu 67 stopni 17 m. szero- 
kości północnej i 172 stopnie 
11 m, długości zachodniej. 

Załoga rozpoczęła budowę 
posterunku  sygnalizacyjnego. 
Rozbitkowie znajdują się w ed 
lęgłości 130 kim. od brzegu 


Ambasady w Warszawie iw Moskwie 


Polepszenie siosuniców między Polską i Sowieíami 
oraz zbliżenie społeczeństw obu państw 


Długotrwały charakter paktu o nieagresji między Rzplitą i Z. S.S. R. 


MOSKWA, 15 mtego (Pat) — | podnieść wzajemne dyploma-|Beck — w moich ustach, jako] Poteż każdy odpowiedzialny kie- 


Dziś, odbyła się u min. Becka | łyczne przedstawicielstwa obu 


konferencja prasowa. na któ | państw w Warszawie i Moskwie 


dziennikarzom 
komuni 


rej doręczona 
następujący wspólny 
kat polsko - sowiecki: 

Trzydniowa wizyta ministra 
spraw zagr. R. P, p, Becka w 
Moskwie dała jemu i komisa 
rzówi ludowemu spraw zagra* 
nicznych Litwinowowi moż- 
ność odbycia 

kilku długich rozmów. 

W czasie tych rozmów obaj 
ministrowie dokonali przeglą- 
du i rozważyli zarówno ogólno- 
polityczną sytuację międzyna: 
rodową, jak i wypływające 2 
niej międzynarodowe zagadnie- 
nia, a w szczególności tezy, 
które interesują, lub mogą in- 
teresować Rzplitą polską i Z. $. 
S. R 

Wymiana zdań między min. 
Beckiem a kom.  Litwinowem 
wykazała wspólnotę poglądów 
« odniesieniu do wielu tych 
zagadnień i kwestji oraz trwa- 
łe zdecydowanie reprezentowa: 
nych przez nich rządów, kon- 
tynuowania dążeń w kierunku 
dalszego polepszania wzajem- 
nych stosunków między Rzplitą 
a ZSSR. oraz w kierunku zbli- 
żenia społeczeństw obu państw; 
czego podstawą są zawarte mię- 
dzy obu państwami pakty © 
nieagresji i konwencja o okre- 
Śleniu napastnika, działaniu 
których uznano za wskazane 

nadać możliwie długotrwały 

charakter, 

W duchu tych aktów obs 
rządy gotowe są współpraco- 
wać ze sobą w sprawie zacho- 
wania i nmocnienia ogólnego 
pokoju, zwracając w tej współ- 
pracy specjalną uwagę na za- 
chowanie pokojowych i nor- 
malych stosunków w bliżej va 
teresującej je wschodniej czę' 
ści Europy. 

Biorąc pod uwagę obecny 
stan stosunków polsko - so 
wieckich oraz wzrastające ma 
żiiwości i znaczenie międzyna: 
rodowej współpracy obu 
państw, min, Beck zapropono: 
wal w imieniu swego rządu 


do godności ambasad, 
Kom. Litwinow _ przyłączył 
się całkowicie do zdania mia] 
Becka i w imieniu swego Bej, 
propozycję tę przyjał. 


Konferencja prasowa 


MOSKWA, 15.1. (PAT) — Del. 
oiaj wieczorem odbyła cję w posel 
stwio polskjem konferencja praso 
wa s udziałem _ przedstawicieli 
wszystkich pism ZSSR oram akre 
dytowanych w Moskwie korespou- 
dentów zagranicznych. 

Zagajając konferencję, mim, Beci: 
oświadczył, że 2 
stosunki polsko - Sowieckie Są 
w stanie systematycznej i meto 

dycznej poprawy, 
Etapy polepszenia wzajemnych sto 
sunków są oznaczone przez doku- 
nenty dyplomatyczne. 

Min. Beck wyraził 
zadowołenie z nawiąźania osobi: 
stego kontaktu z komisarzem ludo- 

wym, Litwinowem, 
oświadczsjac, że kontakt ten przy 
czyni się de dalszego poglębienia 
przyjaznych swsunków. 

— Jestem przekonany — oświad 
óżył min. Reck, — Że 
cpinja publiczna w Polsce ustosun- 
kuje się jaknajlepiej do dzieła 
zbliżenia pomiędzy obu państwami. 
Dokonałfśmy z kom. Litwinowem 
pracy pozytywnej, która ma ha ce 
lu stabilizację pokceju. 

Słowo „pokój” — oświadczył min. 


byłego korbatanta, nie jest fraze:, rownik polityki 


sem, leć realnem pojęciem, 
Generacja pywojenna 

ulega często zwątpienia i 
mizmowi. 


ni dzień pobytu min. Becka w Mo- 


zagranicznej po- 
winien korzytać z każdej 


by realizować 


pesy* | dzielo zbliżenia międzynarodowego. 
Min. Beck podkreślil doniosiość 


W TEATRZE WIELKIM, 


skwie rozpoczął sę od rwiedzenia |Przy pulpicie dyrektorskim zajął 


PRYWATNE PRZYJĘCIE DO KO 
MISARZA LITWINOWA, 

Popołudniu min, Becka z małżon 
ką podejmował moskiewski sowiet 
miejski. Przedstawiciele samorządu 


sowieckiego w stdicy wygłosili 
nacechowane przyjamą serdecznoś 
cią  przemówien Odpowiadali 


min, Beck i amb. Łukasiewicz. 


Po konferencji prisowej w po 
selstwie odbyło się 


Wolny handel 
w Moskaie 


MOSKWA, 15 lutego (Pat) — 
W Moskwie otwarto w bieżą* 
tym miesiącu 23 sklepy i 75 
straganów z towaram: kolonja! 
nemi,  sprzedawaneńi bez 
wszełkich ograniczeń po ce 
nach skomercjalizowarych. 


Kremla, poczem p minister udał |miejsce, bawiący właśnie ma wy- 


stepach w Moskwie 

GRZEGORZ FITELBERG. 
Przy loży min, Becka pełniło war- 
tę honorową 
DWUCH OFICERÓW CZERWO- 

NEJ ARMJI, 

Z chwila gdy min, Beck z małżon: 
ką w towarzystwie amb, Lukasie. 
wicza, kom. Litwinowa z małżon- 
kę. wicem. Krestinskiego i członka 
kolegjam  Stomoniakowa ukazali 
się w loży, 

ORKIESTRA ODEGRAŁA HYMNY 
POLSKI I SOWIECKI, 
poczem publiczność ran jeszcze po- 
wstała z miejsc i zgotowała dosto} 
nym gościom polskim entuz]astycz 
ną owacje. Frenetyczne oklaski 

trwały zgórą pięć minut. 

Po przedstawieniu min, Beck 
z małżonką udah się na dworzec, 
odprowadzani przez kom. Litwino- 
wa,  przedśtawicieli czerwonej 
armji, liczne grono dziennikarzy 
sowieckich z red. Radkiem, Wzdłuż 


Bułgarzy obywatelami sowieckimi 


Może to ich wyzwoli z więziemia hiflerowskicśo 


MOSKWA, 15 lutego. (Pat.) 
Agencja TASS'a komunikuje: 

Wobec tego. iż rząd bulgar- 
ski nie uważa uniewinnionych 
w procesie lipskim Dymitrowa, 
Tanewa i Popowa za obywateli 
bułgarskich, rodziny wymienio- 
nych za pośrednictwem amba- 
sady sowieckiej w  Rerlinie 
zwróciły się do rwądn sowiec- 
kiego z prośbą e przyznanie im 
obywatelstwa sowieckiego. . 
Rząd sowiecki zgodził się na- 
dać Dymitrowowi, Tanowowi | 


Popowowi obywatelstwetowiec | wać w sprawie 


wypuszczenia 


kie. (W ten sposób rząd towiec| ich na wolność oraz odstawie 
ki będzie mógł się upomtieć ©| nia do granicy ZSSR — Przyp. 
swych obywateli i intetyenjo | Red. 


Pociąg 


kulisty 


300 km. na godzinę 


MOSKWA, 15 lutego (Pi) — 
Model „pociągu kulistego‘ wy- 
nalazku sowieckiego inżyniera 
Waldnera, wynoszący fdną 
—| dwunastą wielkości naturdqej. 
osiągnął na próbnym  brze 
szybkość ponad 100 kim. Ra 


godz, — co jest światowym re- 
kordem szybkości modeli tej 
wielkości i «o potwierdza obli 
czenia, że pociąg wielkości nor- 
malnej osiągnie projektowamą 
szybkość 300 kkn, na godz. 


okazji, 


acrmalizacji stosunków sąsiadzkiok 
Wa dzieła pokroju i wyrazil zado- 
wolenie, że poglądy rządu polskie 
ga spotkały się z całkowitem 
zromumieniem  Kłerowniczych se- 
wieckich polityków. 


po uroczystem przedstawieniu galowem 
MOSKWA, 15.1 (PAT) — Ostat-, PRZEDSTAWIENIE GALOWE 


E 


w teatrze Wielkim 


peronu, jc Fagam) poł 

skiemi i sowieckiemi 

WYSTAWIONO SZPALER NONO 
ROWY. 


Pani Litwinów wręczyła p. Becke- 
wej wiązankę żywego kwiecia. Po- 
żegnanie min. Becka z komisarzetm 
Litwinowem oraz ich małżonek fo- 
stio szczególnie serdeczny charak- 
ter, 

P. ministrowi w drodre ño Wim 
szwy towarzyszy amb. Łukasłe- 
wicz, zaś do granicy z ramienia 
rządu sowieckiego Szef protokułu 


dyplomatycznego p. Piorinskij. 


Najmniejszy typ 


samolofu 
wynalazł student 
sowiecki 


MOSKWA, 16 lutego (Pai — 
Student akademji lotnictwa ey- 
wilnego w Leningradzie Ko- 
stienko wynalazł najmniejszy 
w świecie typ samolotu. Jest 
to właściwie rodzaj szybowea 
zaopatrzonego w lekki sdn 
motor. 


Wylosowane hony 


Funduszu Inwestycyj- 
nego 

W dniu 15 lutego r. b. wyiosowe 
ne zostały do umorzenia bony fea 
duszu iawostycyjaego  oznajrzooa 
nr, mr. 2344, 37220, 3188, 5048, 
4609. 28430, 18571 we wszystkich 
dziesięciu serjach, 'wypuszczonych 
na podstawie rozporządzenia mini- 
sira skartm z dnia 10 listopada 1083 
roku 

Wylosowane bony wykupywane 
cą przeż kasy skarhowe po zl. 100 
za bon 25-złotwy. 


redrai a AAETzą 

GDYNIA, 15.2, — Dnia 14 b. m. 
oddany został do użytku magazyn 
bawełniany mr. 7 w wolnej strefie, 
w drugiej linji nabrzeża St Złedno- 
czonych, W magazynie tym prze- 
widziane jest długoterminowe skła 
dowanie hawelny. Pierwsze trans- 


porty zosiały już tam złożone. 


my. 


— —— 


16.1 — „GŁOS PORANNY“ — 1934 ro 


Jak Moskwa przyjmowała min. Becka 


Wrażenia dziennikarskie korespondenta z Moskwy 


MOSKWA, 14 lutego. — Pociąg |na peronie zaś mr. 6 „zabijając" | 77 "| Dwie minuty przeglądu, proporczykand rewolucyjne] rady 
wiozący min. Becka wraz z otocze |zmarznięte ręce i tupiąc stwardnia| | i| Orkiestry reprezentacyjne OGPU | wojeiinej. Samochodem poselstwa 
niem pracowicie nadrabiał spóźnio |łemi nogami stał oddzłał honoro- | | 11 dywizji piechoty na przemianjpolskiego x  biało-amarantowym 


ne kilometry między Wiazwą i Mo |wy, złożony z kompanji piechoty | | ‘(grają mazurka Dąbrowskiego, na- | proporczykiem odjeżdża min, Łuka 


skwą. Opóźnienie wynosiło 28 mł 
nut, ale istniało wszelkie prawdo- 
podobieństwo, że wzrośnie do 
trzech kwadransów, Ten właśnie 
fakt był tematem rozmów dygnita- 
rzy, oczekujących przybycia pociąg 
gu na dworcu Białoruskim w Mo- 
skwie. 


rążych im. F. 
trzech plutonów arttylerji, konnej. 


Ten udział artylerji był 
stra płk. Becka, ex-artylerzysty! 


gów dowódca oddziału reprezenta- 


cyjnego, barczysty sowiecki 
kownik rzuca pod adresem iedne- 


||go z żołmierzy: 


j|eie będzie miał polski pułkownik i 
| | minister! 


— Nie bójcie się, towarzyszu, 
.|dowódco, gdy pociąg  nadjedzie, 

postaram się wyglądać, jak orzeł. 
Wśród zebranych w pokojach re 


OGPU., kompanji szkoły podcho- || 
Dzierżyńskiego i| | 


zapew: | | 
ne aktem kurtuazji dla p. mini-|- 


Przechadzający się wzdłuż szere- f 
puł-| | 


| — Wyglądasz, obywatelu, jak i 
j|umokła kura! Ładne o was poję: 


cych wysuwa się naprzód komi- 


sarz Litwinow. 


stępnie za „Międzynarodówkę”. 


siewicz, wyprzedzający Auto z mi 


„tycznego p. Floryńskiego. 


Następnie w salonie recepcyj- nistrem Beckłem. Gospodarz śpie- 
nym utworzył się swego rodzaju|6zy, aby na skrawku  terylorjum 
:|cercle towarzyski, trwający kilka-, polskiego w Moskwie spotkać wy 
.|uaście minut. Minister Bek rozma-| 5okiego gościa, 
wiał z p. Litwinowem, posłem An- 
tonowem-Owsiejenką 1 Krestińskim 
Komisarz Litwinow od czasu do 
czasu zwraca się z jakiemś zapyta 
niem do szefa protokółu dyploma- 


Rasowa twarz, eleganckie ruchy 
| szefa ceremaniału oticjalnego zdra- 
dzają bywalłca salonów dyplomatycz 
nych. Jest nieco zaaferowany, bo- 
wiem poraz pierwszy rząd rosyjski 
przyjmuje tak uroczyście zagranicz 
nego gościa Sylwetka Floryńskie- 
go jest ciekawa ( z innych wzglę- 
dów. Urzędnicy komisarjatu spraw 


cyjnych widzimy p. Radka, Kre- 
kiego, Stomoniakowa, dowód- 
tẹ moskiewskiego okręgu wojenne- 
||go Korka, posła polskiego w Ma 
j|skie, p, Łukasiewicza z całym per- 
||sonelem poselstwa, attache wojsk. 
kpt. Harlanda. Kilkunastu dzienni- 
karzy miejscowych í zagranicznych 
omawia wypadki wiedeńskie na 
podstawie wiadomości z pism po 
rannych. Coraz to ktoś spogląda na 


zegarek. 


ce Wychodzącego z wagonu p. min. 
st Becka witają dźwięki hyranu poł- 
skiego. Krótkie powitanie w pięk: 
nej  francuzczyźnie wygłasza w 
imieniu rządu p. Litwinow, ścisk 
dłoni, Pani ministrowa Beckowa 
wszczyna ożywioną rozmowę z p. 
Litwinowową. Komisarz Litwinow 
przedstawia obecnych tin, Becka- 
wi, który dokonywa następnie prze 
gladu oddziału honorowego. 
Dowódca oddziału nerwowo ob- 


zagranicznych nie mają uniformów; 
cylinder zaś ł palto przypominają| | 
rosyjskie karykatury kapitalizmu. | fi 
Z tej sytuacji szef protokółu dy-| | + 
plomatycznego znalazł  wyjście,| 63 
wkładając mundur wojskowy, któ-| * 
ry mia prawo nosić, jako wyższy 
oficer rezerwy armji rosyjskiej. 
Na placu przed dworcem tłumy 
ciekawych Coraz to słychać mięk- 
ko po rosyjsku wymawiane nazwi- 


Kalinin 


samocho 


Łopaczą proporezyki 
innych 


dów dyplomatycznych 
państw. 


Litwinow 


Jeden z nich po otrzymaniu ra: 
portu od zawiadowcy stacji, rzekł: 
— Ach, ten nasz transport.. Na- 
wet ł tym razem musiał „nawalić. * 
Oczekujący dygnitarze niecierpli 


Wreszcie od strony wschodniej 
ukazuje się czarny pióropusz dymu, 
Po chwili pociąg wpada na peron. 
Oficerowie sowieccy stają na baco 


sko: 


serwuje powitanie, slaje na præ 
zp Biek.. 


wem skrzydle oddziału, błyskawicz 
nym ruchem dobywa szable i rzuca 


pięknym barytonem w mroźne po'|ldzie z Litwinowem! 


— Oi, patrzcie, to ten... wysoki! 


— Poojeechali! — mówi ktoś s 
tłumu  śpiewnym moskiewskim 
akcentem, 

Przez boczną bramę dworca wy- 


chodzi oddział reprezentacyjny. Or- 
kiestra gra marsza, Miarowe sta 
panie kilkuset nóg po zaśnieżonej 
jezdni stopniowo cichnie, 
Termometr wskazywał 11 stopni 
mrozu. N. 


wietrze: 

—  Smirrrnana.. Na prawo 
rrrawniaje.. Na kiranl! (Baczność! 
Równaj się wprtwo! Prezentuj 


broń!). 
zagtygh w bezruchu. 
Min. Back zbli się do Manki 
oddziału.  Dowólca  miarowym, 
ćwiczebnym krokem podchodzi do 
ministra | salutnge szablą grom- 
kim glosem ? 
— Gaspadin ninistr, czest Imlłe- 
dołożyt... Panle ministrze! 
am  zaszczyj zameldować...) 
Gwizdek jaklegóć parowozu zagła- 
szył dalszą częć krótkiego żołnier 
skiego meldunta. 
20900%%00:%%0064060% 


6 Kantor Scy, Grand-Hofel 


Z placu przed dworcem odjeżdża 
ją wspaniałe limuzyny, Minister 
Beck z małżonką wsiada do limuzy 
ny reprezentacyjnej komisarjalu 
spraw zagranicznych. Z miejsca 


rwą wojskowe auta z czerwonymi 
NAJWESELSZA 


PARADA Rezerwistów 


OBSADĘ STANOWIĄ: 
Władysław Walter 
Tola Mankiewiczówna Stanisław Sielański 
Nadprogram: Aktualności. Dziś początek o g. tej 
Do każdego biletu kasa dodaje bezpłatnie pastę do zębów. 


wili się w salonie recepcyjnym, | ność, salutujac. Z tłumu oczekują: 


Jean Harlow 
(lark Gable 


podbiją wasze serca 
w ozarownym filmie 
zbrodni, zdrady i miłości 


Dziś i dni następnych I 


p t 
W twoich ramionach 


Wkrótce „Casino 


Adolf Dymsza 


kupuje Irylanty I złoto 
płaci ndwyżtsze ceny. 


ADRJAN VELY 


Zakochana prawda 


Prawda postanowiła nie po- 
nawiać już nieszczęśliwej pró 
by ukazywania się całkiem na- 
go, tak, jak to uczyniła, gdy 
poraz pierwszy wyszła ze swej 
studni, Wiadomo, łe poczeiwi 


ludziska na jej widok uciekli 
czemprędzej zasłaniając sobie 
oczy, 


A przecież Prawdą nie vhce, 
ażeby przed nią uciekano. Aże- 
by zatem nie przestraszać lu- 
dzi, przyjęła zwyczaj ukazywa 
nia się w odpowiedniem ubra- 
niu, sądząc, że w ten sposób ła 
twiej spełni swoją misję. 

W ciągn wieków zmieniała 
<wój strój, przystosowując się 
„do epoki. Obecnie ubiera się 
podług  najświeższej mody. 
Przechodzimy koło niej, częsta 
nie rozpoznając jej. Ale choć 
niepoznana, rmie wpływać na 
nasze życie. lo ona posyła 
sprawozdania do dziennników, 
pisuje listy anonimowe, rujnu- 
jące szczęście małżeńskie, po- 
różniające najlepszych przyja- 
ciół, to ona rozsiewa nieuf- 
ność i urazy, 


Pośród zniszczenia, które 
sieje, pozostaje spokojna i pe- 
wna siebie, bo nie ulega wzrn- 
szeniom. Gdy więc pewnego 
dnia malazia się na ławce w o- 
grodzie publicznym obok mła- 
dego człowieka, który tnzyma- 
jąc twarz ukrytą w dłoniach, 
zdradzał wszelkie oznaki roz- 
paczy, patrzyła na niego spa- 
kojnie i obojętnie. Znała zresz- 
tą pnzyczynę tego stanu, który 
sama wywołała. Ale w pewnej 
chwili młody człowiek pod- 
niósł głowę, a Prawda musiała 
przyznać, że głowa ta była bar 
dzo piękna. Patrzył przez chwi 
lę na młodą kobietę, siedzącą. 
obok niego, a wreszcie rzekł z 
goryczą: 

— Zapewne wydaję się pani 
bardzo śmieszny, nieprawdaż? 

— Wcale nie, -- nadpawie- 
działa Prawda, 

— Pani to mówi przez grzecz 
ność 

— Nie kłamię nigdy. 

— To tak, ja. ja Nienawi- 
dzę kłamstwa i właśnie dlate- 
go chciałem poznać prawdę, I 


dowiedziałen się rzeczywiście, 
że moja na zeczona bawiła się 
mną tylko i chciała wyjść za 
mnie, aby zyskać swobodę * 
aby... Zerwałem z nią, ale nie 
mogłem się oprzeć boleści. Tax 
bardzo ją kochałem. 

— (zaś ukoi pańskie zmar 
twienie, Zapomnisz I pocie 
szysz się 

— (zy sprawiłoby to pani 
przyjemiość być moją pocie- 
Szycielks? 

Ta bratalna apostrofa podn- 
bała się Prawdzie. A przytem 
poraz perwszy jej cudowna o- 
bojętnoć została nieco nadwy- 
rężona. Odpowiedziała cnkol- 
wiek lixkomyślnie: 

— M, możemy spróbować. 

— 4 więc dobrze, zobaczy: 
my si4 jutro. Jeżeli to hędzie 
panią bawiło.. Będę pani opo 
wiada o niej. 

Pravda odeszła w pomiesza 
niy, łociągałe ją wspaniała u- 
rotw młodego człowieka, «le 
wmówiła w siebie, że ujął ją 
ten lult Prawdy, który przeja- 
wił ię w jego słowach. W ten 
spoób zaczęła okłamywać sa- 
mą siehie. 

Niząjutrz stawiła się punx- 
tnahie na rendez vous, Młody 
cryłewiek przyjął ją z grzeczno 
ści; nieco ironiczną, co ją tro- 
hę ubodło. Potem stosownie 


ao wczorajszej zapowiędzi za- 
czął jej opowiadać długo i sze- 
roko o tej, która była powo- 
dem jego cierpienia, 

— Pan się tylko męczy, wy- 
wołując te wspomnienia — po 
wiedziala po niejaxim czasie 
Urąwda, 

— Słusznie —. odparł, — ale 
zdaje mi tię, że gdy <ię będę 
mógł wypowiedzieć, ło  prę- 
dzej zdołam zapomnieć, 

— Więc opowiadaj pan, ile 
tylko chcesz. 

Widywali stę codziennie 
Prawda nie mając «dwagi tegu 
wyznać przed samą sobą, 
byłaby pragnęła, aby młody 
eiłowiek trochę jej kłam, 
mówił jej komplementy. Ocze- 
kiwała tego z dnia na dzień, 
gotowa wierzyć bezkrytycznie 
jego słowom. Toteż z radością 
zauważyła, że jej towarzysz 
stawał się spokojniejszy, A do- 
znała silnego wzruszenia, gd 
pewrego dnia powiedział do 
niej: 

— Już * dość długo mówię © 


«obie. Gdybyśmy zaczęli tro- 
chę mówić o pani. Jakie jest 
nani życie? 


— Ja jestem wdową, 

Drtychczas Prawdą kłamała 
tylko sama przed sobą, a vto 
terez na pytanie młodego czło 
wieka zaczęła wymyślać histo- 


rje romantrczne o sobie, byle 
tylko ukazać się przed nim w 
najbardziej mteresującem 
świetle. - 
"Nazajutry młody człowiek pa 
wiedział do niej, jak zwykle, 
bez obsłonek; 
— Pani się we mnie kachaf 
— Co też pan mówi -— ża- 
wołała Prawda z kokieteryj 
nem spojrzeniem. x 
Ale on rzekł brutalnie: 


— Nie bawmy się w ładne 
blagi. To w oczy bije, że pani 
się we mnie kocha. Ale ja ni- 
gdy nie kłamię. Muszę wręc pa 
ni powiedzieć, że nie kocham 
pani wcale. To wielka szkoda, 
bo pani jest bardzo sympatycz 
na. Jeżeli pani mnie kocha je- 
dnak, to może zgodzi ałę pani 
wziąć mnie takiego, jakim je- 
stem. Tylko stawiam sprawę 
jasno. Ożenię się tylko z kobie- 
CE NORIN, Czy ma pani mają- 


Prawda uciekla z przestra- 
chem. Ta brutalna szczerość 
zabiła uczucie, które zrodziło 
się w jej sercu. Ale pozostał w 
niej niepokój, gdyż poraz pier: 
wszy przekonała się, jak bar 
dzo bolesną może być da lu- 
dzi prawda. I od tej chwili na- 
brała wstrętu do samej siebie. 
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W DRUGIEM GNIEŹDZIE ŁÓDZKICH HITLEROWCÓW 


Bronzowe mundury i białoamarantowa swastyka na ramieniu 
Wizyta i rozmowa z „wodzem“ Polskiej Pariji Nar. Socjalistów, p. Obrębskim 


I. 

Po odwiedzeniu sztabu głów- 
%:g0 wiśniowych koszul i srebr 
nej błyskawicy, przy ul. Piotr- 
«owskiej 89 udaliśmy się do 
siedziby drugiej konkurencyj- 
nej organizacji łódzkiej pol- 
skich narodowych socjalistów. 
przy ul. Wólczańskiej 112, no- 
szącej nazwę polskiej partji na- 
rodowych socjalistów.. 

(Uwaga: nie N. S, P, R. tylko 
P, P, N, S.) 

Ci mają inne godło, nie srebr 
ną błyskawicę na wiśniowem 
tle, lecz prosto z mostu wywa- 
lili na front, do okna wystawo- 


wego  swastykę made in Po- 
land: 
Swastyka na tle krzyżujących 


się błyskawic, 
przyczem każde ramię polskie- 
go „hackenikrezu': jest dwuko- 
lorowe: amarantowo - białe, 

Na cichej ulicy Wólczańskiej 
pośród szarzyzny małych, dre- 
wnianych domków i bieli dłu- 
gich parkanów  usadowili się 
narodowi socjaliści we fronto- 
wym lokalu brudnej, dwuptę- 
trowej kamieniczki, oznaczo- 
nej numerem 112. W pierwszej 
chwili trudno było odszukać 
ich kwaterę, W sklepach są 
siednich odmówiono udzielenia 
jakichkolwiek informacji. Do- 
piero w szynku narożnym, gru- 
by, pucołowaty szynkarz o krę: 
conym, sumiastym wąsie, stał 
się lepszym informatorem. Wy: 
jaśnia nam, że hitlerowcy 
„z pod stodwunastego* moszą 
Już 
mundury se swastyką ma re- 

mieniu. 

Wracamy pod 1i2-ty. Okien- 
nice są zamknięte, W sąsiadu- 
jącym z lokalem sklepie ładna 
dziewczyna informuje nas, że 
przyjdą wieczorem, o 7-ej. Do- 
wiadujemy się przy okazji, że 
często przez całą noc sąsiedzi 
spać nie mogą, gdyż z kwatery 
hitlerowskiej dochodzą odgłosy 
krzykliwych przemówień. Gdy 
wróciliśmy na miejsce wf czo- 
rem, przez brudną szybę okien 
ną witało nas żółte światło kwa 
tery. We frontowym pokoju 
kilkunastu młodzieńców w pal- 
tach grało w kręgle i domino, 
paląc papierosy. 

W witrynie uderzały nas 0: 
prócz wyżej opisanego i tandet 
nie wykonanego rysunku swa- 
styki, także dwa szyldziki: dru- 
kowany i pisany. Pierwszy: 
„Polska Partja Narodowo - So- 
cejalistyczna. Rada centralna w 
Łodzi. Czynna prócz niedzieł i 

świąt od godzin... i t. œ“ 

Drugi głosi: 

„Wsłąp i zapisz się na członka 
PPNS., a spełnisz obowiązek 
wzylędem Ojczyzny!*. 

Weszliśmy do lokalu. 

Obsypano nas podejrzliwemi 
spojrzeniami. Dostrzegamy, iż 
szepczą sobie coś na ucho. — 
Wreszcie na nasze spotkanie 
wychodzi umundurowany (au- 
tentyczne) polski 
Jest to pierwszy 


umandurowany „hackenkreue- | nenbaum udając, że się na 


KINO DŹWIĘKOWE 


CZ/ĄNRY 


Dziś wielka 
premiera! 


Dziś początek © godz. 4-ej 
Na pierwszy seans miejsca 
54 gr. 
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ler“ polski. 
oglądany na własne oczy. Pa- 
trzymy i wierzyć nam się nie 
chce. Nosi mundur koloru kha- 
ki, Zielony krawat, przeciągnię 
ty paskiem i 
swastyka amarantowo - biała, 
na tle krzyżujących się czerwo- 
nych błyskawic, umieszczona 
na zielonym kwadracie na rę- 
kawie, 
Chłop barczysty, twarz ener: 
giczna. Wyjawiam cel wizyty 
i umundurowany meżczyzna 
znika za drzwiami, by mnie 
zaanonsować 
„obywatelowi, generalnemu ko 
mendantowi*, p. Władysławo- 
wi Obrębskiemu, 

Okazuje się, iż PPNS, ma 
dość obszerny lokal. Za pierw- 
szym pokojem — korytarz z 
wieszakami do palt, w którvm 
paru wyrostków zabawia się 
opowiadaniem pieprznych dow 
cipów. Dalej duży pokój z wi 
zerunkami swastyki. Kilku mło 


dzieńców uprawia ochoczo flirt 
z dwiema panienkami. Gdy we- 


ech 


SŁOŃCE W DOMU 


szliśmy, towarzystwo na chwi» 
le się uspokoiło. 

Wreszcie stanęliśmy przed 
obliczem obywatela generalne- 
go, komendanta, urzędującego 
w trzecim i ostatnim pokoju. 
Trzy biurka, fotele plecione i 
ławki, Niezwykle malowniczo 
prezentował sie „obywatej, ge- 
neralny komendant* w przepi- 
sowym mundurze, na tle dużej 
swastyki na ścianie, 

W czasie naszej rozmowy. 
która przeciągnęła sie przez 
czas dłuższy, w gabinecie 

pełniło bez przerwy wartę 
dwuch narodowych socjalistów, 

Byli to wraz z komendantem 
wszyscy umundurowani człon- 
kowie PPNS. Gdy. na pytanie, 
oświadczyliśmy, że jesteśmy 
wydelegowani przez „Głos Po 
ranny* dla przeprowadzenia 
wywiadu i opisania siedziby, 
jeden z wartowników skwapli- 
wię notuje nasze nazwisko, 

Kipi jest generalny komen- 
dant i „wódz P, P, N. S.. może 
trzydziestoletni mężczyzna, © 


SŁONCE W DOMU 


LAMPA LECZNICZA 


„VITALOX 


dzięki łagodnemu, prawdziwie słonecznemu 
działaniu promieni 


zastępuje w zupełności 
Naturainą Kąpiel Słoneczna 


Cudownie dzida na leczenie złej przemiany materji 
Sprzedaż na raty i za gotówkę 

w Sklepie Elektrowni 
ul. Piotrkowska 115. Tel, 134-42. 

Ceny znacznie zniżone. | 


SŁOŃCE W DOMU 


opalonej twarzy w rogowych 
okularach i pełnem zadowole- 
nia spojrzeniu? 

Władysław  Obrębski byl 
przed kilku laty czynnym dzia- 
łaczem sanacymym w Łasku. 
Obecnie mieszka stale w Pabja 
nicach i znajduje sie bez pracy, 
fódź zna doskonale, W latach 
1924, 1925 pracował w firmie 
Zjednoczone zakłady Scheible- 
ra i Grohmana. W ub, roku 
był urzędnikiem  pabjanickiej 
kasy chorych. Z posady, jak 
twierdzi, został usunięty za 
prowadzenie akcji hitlerow- 
skiej, O fakcie tym najbliżsi 
jego towarzysze partyjni wyra- 
żają się, jak o czynie bohater- 
skim. 

Obecnie p. Obrębski, ślęczy 
całymi dniami nad opracowa- 
niem programu narodowo- so- 
cjalistycznego.  Posiłkuje się 
wielu dziełami. Szkoda, że nie 


wyjawił, jakiemi, bo to, co nami 
powiedział o swym programie. | 
pachnie mocno Trzecią 
szą. 


Rze- 
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Pościg za cz dtażystami 


Koledzy „króla deptaku“ Karelichiego usiłowali nabrać dentystę 


Do gabinetu techniczno-den: 
tystycznego T. Tenenbauma 
przy ul. 11 Listopada 23 zgło- 
siło się przed kilku dniami 
dwuch młodzieńców, oświad- 
czając, że przychodzą w imie 
niu swego kolegi, wywiadowcy 
policji, któremu powierzono 
przeprowadzenie śledztwa prze 
ciwłko technikowi za uprawia- 
nie praktyki dentystycznej bez 
zezwolenia. Ponieważ jednak 
wywiadowca ten gotów jest 
sprawę „załatwić za odpowied 


bitlerowiec.| nią opłatą, przeto przybyli ońi. 


| ażeby wszcząć pertraktacje. Te- 


to 


Największe wydarzenie sezonu! Realizacja da taln. reż. Franka Capra twórcy 


Trucizna 3enerała Yen 


zgadza umówił sięz przybysza- 
mi do piwiarni, plzy zbiegu u- 
lie Gdańskiej i Zidonej Zanim 
jednak poszedł re spotkanie, 
powiadomił o szartażu policję. 
Na miejsce wydelęowano kil- 
ku funkcjonarjusztw, 

W piwiarni Terenbaum za 
stał oprócz wsjomnianyc! 
dwuch młodzieńców także trze 
ciego, którym miał być rzeka 
my wywiadowca. W momencie 
gdy po targach dentysta wre- 
czył jednemu z Szintażystów 
banknot 50 zł, wkrorzyła pol- 
cja. Oczuści orjentując sig w 
sytuacji, usiłowali zliec, Jed- 


nego zatrzymano, zaś Za poza- 
stałymi wszczęto pościg, W re- 
zułtacie ujęto ich w okolicy Zie 
lonego Rynku W czasie bada 
nia okazało się, iż „wywiadow- 
ca“ jest niejaki Władysław Wa 
licki, zwany „Wladkiem Śmiru- 
em“, zaś kolegami jego — Fi; 
?oznański, znany jako menu 
ter bakserski oraz Natan Ep 
sztein. znany pod pseudonimem 
„Krwawy Natan“, Ten ostatni 


wsławił się już w czasie pa- 
miętnego procesu „króla dep- 
taku Karelickiego. Trójkę tę 


przekazano do dvspozżycji sę: 
dziego śledczego. (p: 


Na wstępie zapytujemy o o: 
ganizację PPNS, Okazuje się; 


lže wywieszony w oknie napis 


„rada centralna“ jest nieaktua]l 
ny, zaszła bowiem w ostatniej 
chwili reorganizacja i 
władza naczelna otrzymała na- 
zwę komendy głównej, celem 
podkreślenia bojowege charak- 
teru stronnictwa, 

— Kto wchodzi w skłąd ke 
mendy głównej? 

— Tylko ja — odpowiada 
z widoczną dumą p. komendanł 
generalny i szybko dodaje: 


— Może w przyszłości do kæ 
mendy jeszcze ktoś wejdzie. — 
Chodzi mi o wciągnięcie do ru 
chu osób wpływowych i poli: 
tycznie wyrobionych. Jeśli, te 
mi się uda, komenda główna 
zostanie skompletowana i nie 
bawem się ukonstytuuje. 

— Obywatelu, generalny kot 


mendancie — wtrąca swoją w 
wagę jeden z asysty — nie mor 
żecie tak mówić bez zastrze» 


żeń; ja mam watpliwości, ba 
przecież nie można wiedzieć, 
co hędzie w przyszłości... 
Komendant skonsternowany, 
zmienia temat, 
— Otóż organizacyjnie wy’ 
gląda to tak: 
komenda główna w Lodzi, ko 
menda grodzka na czele z ohy: 
watelem Laussem, 
tu się znajdującym. komendy 
powiatowe i okręgowe. Ko: 
menda główna mieści się w Ła 
dzi. Mamy swe 
filje na Chojnach i zamierzawy 


uruchoriić oddziały na Balu- 

tach, oraz przy ul. Drewnow* 
skiej, 

Pozatem zostały już otwarte 


filje PPNS. 
w Pabjanicach, Andrzejowieę 
Konstantynowie, Zgierzu 
i organizujemy oddziały, tam. 
gdzie mamy swych mężów x2- 
ufania... 
Rozmowę przerywają  wrżAe 
ski w sąsiednim pokoju. Jakiś 
głos kobiecy piszczy przecią- 


gle: „Puść mnie! Warta wy- 
chodzi, by uspokoić niesiorną 
młodzież. 


%%0%%%00%090004%50%0060 


„Kobiefa, kfóre wie 
czego chee“ 


We wtorek, środę i czwśre 
tek wystąpi w Teatrze Miejskim 
najpopularniejszy dziś teatr w 
stolicy „8.30%. Dana będrie 
świetna komedja muzyczna „Ko 
bieta, która wie czego chce”, 
Muzyka 0. Straussa, libretto 
Brodziński - Krzewiński. Próes 
świetnej Heleny Makowskiej wy* 
stąpią; Ola Ubarska, Z. Węgrzy= 
nówna, M. W AWizkowicz, Worch, 
Chaveau-Zakrzewaki,  Ciborski, 
Sosnowski, Leśniewski, Rako- 
wiecki i Zmiez. Operetką ta gra- 
na była w Warszawie 110 razy 
z rzędu przy wypełnionej wi- 
downi. 


„Sterowca i Łodzi Podwodnej" 


Dramat dwojga kochanków różnych ras, rozgłwający się w Chinach, ogarniętych płomieniem wojny domowej. 


W roli chińskiego generała NILS .BIMER oraz piękna Barbara Sianwyck 


Nadprogram: Szam- 
pańska komedja p. t. 


Marynarz słodkich W 


w roli tyukot 


BUSTER KEATON 


Nato Wetan 


NOCNE DYŻURY APTEK. — 
Dzis w nocy dyżurują następujące 
apteki: J. Koprowskiego (Nowo* 
miejska 15); S. Trawkowskiej (Brze 
cińska 56); M. Rozenbluna. (Śród- 
miejska 21), M. Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 95); J Klupty (Kąt- 
na 54); L. Qzyńskiego (Rokicińska 
58): 


WSZĘDZIE BĘDĄ ZAPAŁKI. — 
Do nrzędu monopolu państwowego 
napływają masowo podania © 
wprowadzenie sprzedaży zapałek. 
Z powodu zastosowania zasady wol 
nego handlu zapałkami, zapałki 
sprzedawane będą we wszystkich 
sklepach. 

Charakterystyczne jest, že na 
sprzedaż zapałsk reflektują nawet 
eklepy galanteryjna i Tmaterjatów 
piśmiennych. 


DANINA MAJĄTKOWA. — Wła 
dze skarbowe wyjaśniają, że przed- 
siębiorstwa, która zmieniły właści- 
celi obowiązane są do płacenia 
nadzwyczajnej daniny majątkowej, 
c ile istniały baz przerwy od roku 
1931 do 1983 włącznie. były pro- 
wadzone przez nowego właściciela 
w tym samym lokalu: i wytwarzały 
lub też zbywały ten sam rodzaj ar- 
tyknłćw. 


OGLĘDZINY MAGAZYNÓW Ł0 
DU. — W miesiącu styczniu r. b. 
wydział zdrowotności publicznej 
dokcnał oględzie sanitarnych, znaj 
dujących się na terenie Łodzi skła 
dów lodu, magazynowanego na la- 
tv. Na ogólną liczbę 38 lodowni 19 
utrzymanych było w należytym 
stanie. tedna lodownię zlikwidowa- 
no, pozostałym wydano zarządze- 
nia w celu usunięcia uchybień sa- 
nitarnych. 


„ROXY 


NARUTOWICZA 30 
Dziś i dni nastepnych ! 


Wstrząsający film współozesny najs 
oowszej produkeji europejskiej 1934 r. 


wg. głośnej powieści znakomi- 
tego B. Kellermana odzna- 
ozonego złotym medalem. 


Arcydzieło, które wprowadziło w zdu- 
mienie cały świat!!! 
Areydzielo, zdarzające się raz na 
dziesiątki lat, 

Nadprogru Najnowszy tygodnik Foxa 


Początek o godz. 4cj po poł. 
W soboty, niedziele i święta od gods. 
12:ej w południe, 
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„Posteo“ I „Słońce” 


Pewne małżeństwo zjawiło się w 
Tuluzie w tych dniach do urzędu 
stanu cywilnego, aby zameldować 
dwojaczki, Nie byłoby w tem nie 
szczególnego, gdyby szczęśliwi ro- 
dzice nie wpadli na oryginalny po- 
myst nazwania swych dzieci imio- 
nami. „Progres” (Postęp) i „Soleił* 
(Słońce). Urzędnik stanu zywilne- 
go był w pierwszej chwili mocno 
tdumiony tem żądaniem, oslaiecz- 
nie jednak ustąpił kategoryczuemu 
tądaniu państwa Rius i zapisał nies 
tzczęsne niemowlęta pod tepi pre 
teusjonalnemi imionamL 


lzba lekarska 
wydaje zezwolenia na 
ogłaszanie się lekarzy 


Jak nas informuje izba lekar 
ska w Łodzi, na podstawie no- 


wego rozporządzenia wykonaw | HB 
czego do ustawy o praktyce le- | JE 


karskiej, od dnia wczorajszego, 
t. į. 15 lutego zezwolenia ma 
ogłaszanie się lekarzy i lecznic 
wydaje nie władza administra- 
cji ogólnej, jak to miało miej- 
sce dolychczas, lecz izba lekar- 
ska, której te kompetencje zo- 
stały przekazane, 

Co się natomiast tyczy re- 
klamowania środków lecžni- 
czych w czasopismach, na pla- 
katach itp., to reklamowanie to 
może się odbywać jedynie za 
specjalnem zezwoleniem władz 
administracji ogólnej, t. J]. wy- 
działu zdrowia urzędu woje- 
wódzkiego. 

Jak już zaznaczyliśmy, nowe 
te przepisy weszły w życie 2 
dniem 15 lutego r. b, (p) 


18.1 — „GŁOS PORANNY” — 1934 


Maurycy Fórsier 


kupiec I obywatel m. Łodzi 
zmarł po krótkich lecz ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 49. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w piątek, dnia 16 lutego 
1934 roku o godzinie 2-ej po południu z domu przedpogrzebowego, o czem zawia- 
damiają pogrążeni w głębokim smutku 


ŻONA 


, DZIECI i RODZINA 


Do głębi wstrząśnięty nieoczekiwanym zgonem 


mego przyjaciela 


B. 


P. 


składam Rodzinie w/razy 


najszczerszego współozucia 


Ignacy Landau 


Echa tragicznego strzału 


w Banku Kupięcko-Kredytowym 


W dniu wczorajszym Ww sądzie 
okręgowym rozegrał się epilog tri- 
gicznego wypadku, jaki zaszedł we 
wrześniu ub. roku w Bańka Ku- 
piecko - Kredytowym przy l. Piotr 
kowskiej 29. 

W godzinach  wieczoriych w 
czasie zadany dozorców nocnych 
jeden z nich, 44-letni Mehkat Gór- 
ski, badając magazyn rewolweto- 


wy pociągnął nieopatrznie za cyn- 
giel, kładąc trupem na miejscu 
współpracownika banku, [cka Rol- 
mana. 

Wczoraj Górski odpowiadał 
przed sądem W wyniku rozprawy 
sąd skazał go na rok więzienia, Ze 
względu jednak na niekaralność 
oskarżoazgo karę zawieszono mit 
na przeciąg 5 lat, 


nie chcą przystąpić do pracy do czasu zwolnienia p. Kazimier- 
czaka ze stanowiska kierownika tkalni 


Donosiliśmy fuż o zatargu, 
jaki wybuchł w firmie Juljusz 
Kimderman, przy ul. Łąkowej 
23 na tle wyprowadzenia z fa 
bryki przez robotników kie 
rownika tkalni Andrzeja Kazi- 
mierczaka. Po tym incydencie 
zarząd przedsiębiorstwa unte- 
nuchomił fabrykę do chwili 
przeproszenia przez delegację 
robotników zarówno zarządu 
fabryki, jak i Kazimierczaka 
Robotnicy odmówili, żądając 
wypłacenia im 2- tygodniowego 
odszkodowania, 


Mimo imterwerji w inspek- 
łoracie pracy, zaarg utknął na 
martwym punkcż. 

W dniu wczor jszym robotni 
cy przedsiębiorswa, które, za- 
trudnia blisko 90 osób, zgło: 
sili się do fabri po odbiór 
należności za otatnio pnzepra- 
cowany okres, <tóre też firma 
wypłaciła, 

W trakcie wpłaty przedsta: 
wiciel firmy owiadczył zebra- 
nym robotnik, iż fifma go- 
towa jest zrze się przeprosze: 
nia zarządu fbryki i Kazimier 


Ruczałł podatkowy 


dla drobnych przedsiebirstw 


Jak już donieśliśmy, w najbliż- czenia do odośnego urzędu skar- 
szym czasie ukaże się zarządzenie |bowego, że wrowadzają prawidło- 
ministerstwa skarbu w sprawie zry|we księgi hadlowe, przedsiębior- 


czałtowania podatku 
dla drobnych płatników. 


obrotowego |5twa, któryc! obrót towarami sca- 


lonymi przelaczał za 1930 — 


W myśl tego zarządzenia poda: | 1931 50 proś ogólnego obrotu, 


tek obrotowy będzie w r. 1934 po- 


Stopa pottku wyniesie 1 proc. 


brany w formie zryczałtowanej od| Dla najdreniejszych  rzemieślni- 
przedsiębiorstw handlowych, prze-|ków podate wyniesie 16 zł, 10 
mysłowych i rzemieślniczych, jeże |proc. dodału, oraz dopłaty na sa» 
li obrót przeciętny w r. 1930 i 1931 |morząd. Qle według posiadanych 


nie przekroczył 45,000 zł. i o ilejprzez urzęy 


skarbowe danych 


przedsiębiorstwa zatrudniają jedne obrót w r.1933 i 1932 przekroczył 


go najemnego pracownika. 


przecietnyjbrót z lat ubieglych o 


Ryczałtem nie objete bedą przed | 50 proc, pdatek może być podwyż 


siębiorstwa, uruchomione 


1 grudnia 1930 r., spółki 
obowiązane do zgłaszania 


akcyjne, 


spra<|do 15 nica. 


przed | szony, 


Nakazypłatnicze będą rozsyłane 
Terminy płatności 


wozdań, oraz przedsiębiorstwa, któ | przypada będą 15 kwietnia, 15 lip- 
re do dnia 15 marca złożą oświad-ica, 15 ródziernika I 15 grudnia, 


Wielka niespodziakka dla Łodzi 


ANNABELLA 
GUSTAW FROELICH 


przybywają wkróce de Łodzi! | 


czaką, natomiast nie zgodzi się 
uwolnić p. Kazimierczaka z po- 
sady, 

Robotnicy nie zgodzili się na 
ten warunek, żądając katego- 
rycznie usunięcia Kazimiercza* 
ka ze stanowiska kierownika 
tkalmi, 

Ponieważ zarząd fabryki stoj 
mocno na swem stanowisku 
dalszego zatrudniania Kazi- 
mierczaka, zatarg zaostrzył się 
jeszcze bardziej, ý 

Nie wiadomo, kiedy nastąpi 
uruchomienie przedsiębiorstwa, 

Należy zaznaczyć, iż robotni- 
cy oddziałów pnzędzalni ł far- 
biarni popierają robotników 1 
lkalni, tak, że niema nawet na: 
dziei na częściowe uruchomie: 
nie przedsiebiorstwa. (p) 


Łańcuch ofiar 


na szkoły polskie 
zagranicę 
Gmina szkolna uczenie państwo- 
wego gimnazjum żeńskiego im. E- 
milji Szczanieckiej w Łodzi w zro- 
Zymieniu doniosłości akcji podjętej 
przez komiiet propagandy szkoły 


polskiej zagranicą, inicjuje na tere |: 


nie szkół średnich w Łodzi „łań- 
cuch ofiar* na fundusz szkolnictwa 
polskiego zagranicą, składając 140 
zł. * 200 książek, przyczem powo- 
tuje do podobnej akcji samorząd 
uczniowski przy gimnazjum p. H. 
Miklaszewskiej i przy gimnazjum 


państwowem im. Mikołaja Koperni- | - 


ka 


Samobójstwo 
ekspedjentki sklepowej 


Wczorajszej nocy popełniła samo 
bójstwo 28-letnla „Józefa Luzewicz, 
ekspedjenika sklepowa, zamiesz- 
kała przy ul. Gdańskiej 77a, De- 
natka napita się, jak skonstantowa 
no, wiekszej dozy esencji octowej. 


f Luzewicz pozostała przy życiu tyl- 


ko dzięki przypadkowi, Wczoraj 


A |rańo przybyła fo niej koleżanka, 


aby razem pójść do biura, Gdy na 
kilkakrotne stukania nikt nie odpo 
władał, wyważono drzwi, W łóżku 
leżała nieprzytomna  ekspedjentka 
z pianą na nstach. Lekarz pogoto- 
wia przewiózł samobójczynię do 
szpitala w Radogoszezu. 


Pofwór z Lorh-Nes$ 
modny 


Przemyst biłuteryjny I galante 
tyjny wyzyskat popularność rzeko- 
j mego potwora z Loch Ness ł puścił 
w obleg niezliczoną ilość drobnych 
wyrobów z kryształu górskiego, 
granatów i innych kamieni oraz z 
metalów, wyobsażających smoka 
szkockiego; są to przyciski na biur 
ko, broszki, postumenty, sygnusty, 
spinki, breloki etc, etc. Również 
przemysł gumowy wypuścił na 7y» 
nek mioc balonów, piłek, pływaków 
iwitujących formą potwora z Loch 
Ness. Wyroby te cieszą się ogro- 
mnem powodzeniem, à 


Ddrzyty 


„JEDNOSTKA A  SPOŁECZEŃ: 
STWA. 

W dniu dzisiejszym o godz, 5.80 
wiecz. odbędzie się w lidze pań: 
ptwowców odczyt płk. doktora Sta» 
nisława Więckowskiego pod tytn 
łem „Jednostka a społeczeństwo”, 
Jest to jeden » najbardziej zasad- 
niczych problematów, jakie nasu- 
wają się przy dążeniu dó zmiany 
ustroji politycznego i spoleczncgo, 
Liberalizm, socjalizm, faszyzm, 
wszystkie te kierunki rozpoczyna 
ją od omówienia stosuaka jednost- 
ki do społeczeństwa. Poznania, jak 
siè ten stosunek kształtował od 
wyłonienia się społeczeństw z po- 
mroki dziejowej do chwili obecnej, 
jest najlepszem przygotowaniem 
do zrozumienia go. 

Odczyt odhedzie się w lokxłu $- 
gi, przy ul. Wólczańskiej 17. © 


ODCZYT PROF. POLLAKA. 

W dniu dzisiejszym o godz, 8.30 
wiecz. w lokalu towarzystwa Dante 
Alighieri przy ul. Namtowióza 82 
(poprz. ol. I piętro) Roman Polsk, 


prof. uniwersytetu poznańskiego 


wygłosi odczyt p. t. „Ariosto i 
Tasso w Polsce”. Pożądany jem 
udział uczniów prof. Pollaka, 


Mody WIOSENNE 


a EA. ARA 


Elegancki kostjum wełniang 


Kr. 46 


Nofatki 


Donoszą z Davos o zgonie mło- 
dego kompozytora włoskiego, Ste- 
fana Gibilaro ur. w 1906 r. w Pa- 
lermo. Kompozytor Gibilaro, uczeń 
Józefa Mule, już w konserwatorjum 
wykazał wybitne zdolności kompu 
zytorskie, pisząc szereg utworów, 
wykonywanych w wielkich salach 
koncertowych Włoch. Pośród po- 
ważniejszych kompozycji zmarłego 
sasługują na szczególną uwagę ko- 
medja mimiezno - symfoniczna p. t: 
„Noč wenecka”, Oratorjum na glo- 
sy solowe, chóry i wielką orkie- 
stre oraz Sonata fortepianowa. 

* 


Przed kilku dniami podczas re- 
stauracji pałacu Zimowego w Le- 
ningradzie, odnaleziono w żelaznej 
skrzyni, ukrytej w murze, słynną 
cesarską szablę kozacką, ozdobio- 
na 36 djamentami, którą carowie 
rosyjscy od wieków nosili podczas 
wyjątkowych uroczystości, Szabla 
ta wystawiona jest obecnie w mu 
zeum rewolucji, 


TEATR MUZYKA i S 


Premjery teatralne 


ZTUKA i 


16.1 — 


„Kobieły i imieresy"” 


Komedja w 3 akt. dyr. Kazimierza Wroczyńskiego 
Salonowa komeiyjka o niewiel-|2 i 3 akcie hez zarzutu. Reżyserja 


kiej wartości. Przy ocenie linji re- | bardzo precyzyjna, 


jeśli chodzi o 


pertuarowej naszego teatru w sezo- |tenipo akcji i uwypuklenie intencji 


nie bieżącym znajdzie ona w swoim |autora, Należaloby 
czasie właściwe oświetlenie. W o: | względnie 
repertuaru, a raczej | znośne wprost 


derwaniu od 


jednak bez- 
stonować niektóre nie- 
objawy przesady, 


jako punki wytchnienia po jakiejś |jak np. postać i zachowanie się Pie 


wybitnej premierze (niestety za tā- 
ką zdaje się dyrekcja uważać „Iva- 
ra Kreugera”), komedja ta jest zu- 
pełnie na miejscn Jest to właści- 
wie próba satyry na chorobłiwe 
stosunki, w których bez protekcji 
kroku naprzód zrobić nie można, 
a najlepszą protekcją są piękne ko 
biety. Takie tło daje auiorowi po- 
le do zademonstrowania szeregu 
typów, przeważnie bardzo przesa- 
dzonych w rysunku (chwilami odno 
si się wrażenie. że to już nie gro- 
teska, a teatr kukietek), które pro 
wadzą ze sobą dość płynny dfalog 


0404444420%0%00%000000992 |; spotykają się w względnie uciesz- 


SALA FILHARMONII 
Tel, 215-84, 
Jutro, 


sobota 
PORANEK ŻYWEGO SŁOWA 


+ w aanawożyni programu; 
świetna recytatorka poezji polskich i 
żydowskich autorów doby współ- 

czesnej 


RACHELA HOLCER 


artystka Teatru im. Kamińskiego, 
partnerka mistsra ALEKSANDRA 
GRANACHA, orae znakomita artystka 
teatru „Idische Bande” 
Subtelna jej uroda, twara pelna wy- 
razu, głos o brzmieniu aksamitnem, 
niezwykle silna ekspresja — składają 
się na poz całość, która wzno- 
si się do wyżyn artyzmu, niecapom- 


ninme wprost pozostiwiając po toble f. jowo - 


wraźonie. 


Bilety po cenach popularnych prey 
kasie Filharmonii. 


PPP A aj 


TEATR MIEJSKI 
Dziś oraz w sobotę i w niedzielą 
wiecz. „Kobiety i interesy". 
W sobotę o 4ej i w niedzielę o 
godz, 4-ej „ivar Kreuger”. 


TEATR POPULARNY 
Dziś po raz ostatni o godz. 8.15 
wiecz. dana będzie znakomita ko 
medja w 8 aktach Verneuila p. t 
„Jak się zdobywa miljony”. 


DZISIEJSZY KONCERT 
W dzisiejszym koncercie symfo- 


| 


pych, acz naogół banalnych sytu- 
ecjach. 
Teatr wystawił „Kobiety i inte- 


o gods, 12 w południe |resy” ze starannością, jaka się na- 


leży premierze dyrektora. Strona 
dekoracyjna, przedewszystkiem w 


si w 1 ukcie. 

Jeśli chodzi o wykonanie, to tym 
razem dzielnie spisały się uiewia- 
sty. Na czoło zespołu wysunąć na- 
leży pp. Fiszerównę : Balcerkiewi- 
czówne. Były to dwa bardzo sym- 
patyrzne zjawiska na scenie, a gra- 
ły z przekonywującą swobodą i 
wdziękiem. P, Starska jest doświad 
czoną artystka, ale stanowczo nie 
nadaje Się do ról salonowych. Do- 
bry epizod dała p. Domańska. 

Z pośród mężczyzn znakomity po 
ważny epizod stworzył p. Wina. 
wer. Reszta męskiej obsady na po- 
ziomie przeciętności. 

Całość bardzo się podobała no- 
wej publiczności, która w sezonie 
bieżącym zluzowała na widowni 
wieloletnich bywalców 1  miłośni- 
ków teatru 

Zastępca. 


.—  m—— 
` 


Korzystajcie z saicsów, 


gdyż ieat to najpewniejsze miejsce 
przechowywinia Waszego majątku 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


1.00 Gimnastyka i muzyka z płyt| Medjolan (369 


12.05 Muzyka salonowa 
Komunikat izby 
handlowej w Łodzi. 

15.40 Konkurs tenorów (płyty). 
16.10 Lekka muzyka instrumet- 


(płyty). 
16.40 Przegląd wydawnictw. 


31,00 Koncert, (Fuga. H-moll Ba- 


przemy-|oha, „Don Juan’ Straussa, „Wy- 


spa śmierci” Redora, Panorama a- 
merykńska Amfiteatrowa). 

Praga (470) 

21.00 Koncert ss cembalo z or- 
kiestrą Ph. E. Bogha w wyk. Lan- 


18.55 Recital śpiewaczy Jadwigi | dowskiej. 


Roppe. 

17,20 Koncert na dwa fortepiany 
(Duet koncertowy Busoniego i Su 
ta Rachmaninowa), 

18.00 Odczyt dla nauczycieli pt. 
„Szkoła dawna a dzisiejsza”. 

18.20 Muzyka lekka. 

18.50 Skrzynka pocztowa łódz 

19.25 Feljeton aktualny. 

20.02 Pogadanka muzyczna. 

20.15 Koncort symf. z filharmo- 
nji warszawskiej pod dyr. W. Ber- 
disjewa 


nieznym, transmitowanym z filhar-| vp przerwie „Nowości literackie" 
monë warszawskiej w dniu 16 bm. |ysgą, Hermina Naglerowa. 
a godz. 20,15 wystąpi jako solista 22.40 Muzyka taneczna. 


wiolonczelisia polski, Dezyderjusz 
Danczowski, który wykona kon- 
cert wiolonczelowy Dworzaka z ta 
warzyszeniem orkiestry oraz drob- 
né dtwery w drugiej części koncer 
tw. W programie orkiestrowym pod 
dyr.  Walerjana  Berdiajewa — 
Symfonja „KEroica” Beethovena i u- 
wertura Czajkowskiego „Francese: 
da Rimini". (r) 


JUTRZEJSZY WYSTĘP RACHEL] 
HOLCER. 

Jatro o godz. 12-ej w- południe, 
odbędzie się w sali filharmonji, za į 
powiedziany „poranek żywego sło 
wa” w wykonaniu Racheli Holces | 
artystki teatrów stołecznych oraz 
partnerki mistrza Aleksandra Gra- 


ą|cha i 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Kónigswnsterhausea (1635) 


18.25 Sonaty skrzypcowe Szuber | Jorku. Transmisje te nietylko są 


ta D-dur i Brahmsa A-dur. 
Berlin (357) 


WA WE. 

ŻYWE SŁOWO W GŁOŚNIKU 
Dzisiejszy foljetoń litaracki. któ- 
ry wygłosi w cezasi} nrzerwy kon- 
cortu symfonicznepą z filharmonji 
warszawskiej p. Herninia Naglero- 


ka| W% będzie krótkim przegląden: o- 


statnich nowości litetackich. 

O godz. 18 naez.| Włodzimierz 
Gałecki wygłosi przej mikrofonem 
warszawskim odczy: ł cyklu orga 


,|oizowanego przez mię wyznań pt. 


„Szkoła dawne a dziącjsza”* (r) 


MOSKWA — NOWY JORK 
Urząd radjowy ludowego komi- 
sarjatu komunikacji i komitet ra- 
djowy przy radzie konisarzy ludo 
wych ZSSR nadaje co tydzień prób 
ne transmisje radjowe do Nowego 


tam wyraźnie odbierane, lecz na- 
wet jeden z nadawanych z Moskwy 


20.35 Koncert skrzypcowy Ko-|konczrtów na fali 25 w. został 


berga. 


Monachjum (405) 
80.10 Symfonja D-moll Bruckne- 
ra 


Hamburg (332) 

22.20 Kwintet smyczkowy G-dur 
Brahmsa, 

Wiedeń (507) 

21,00 Koncert z udziałem wiolon 
czelisty Mainardiego (Koncert wio 


nacha. Świetna recytatorka wygło- |lonezelowy A-moll Schumana, Sui- 
si szereg poezji polskich i żydow |ta romantyczna Regera, Koncert |łość boską poradził panu wipisać 
skich pićra najwybitniejszych auto | wiolonczelowy Dworzaka) 


rów doby współczesnej, Pozostałe 
bilety na ten ze wszech miar inte: 


Londyn (342) 
22,15 Kwartety smyczkowe: Bar- 


resujący poranek Ao nabycia w ka toka Nr. 4 i Debussy'ego. 


sie filharmonfi. 


Złóż dziś ofiarę 
ma marynaricę 


wojenną 
BZĄkA Gb 60-50 BRA0000390%046 


„PALACE 


Dziś i dni następnych ! 
Początek o g. 4+ej 


Suita symfoniczna Ehren- |transmiiowany z powrotefi do Mo- 


skwy na fali 21 m. i odebrany zu 
pełnie wyraźnie. 

Regularna wymiana  trausmisji 
radjowych między Moskwą i No- 
wym Jorkiem nastąpi zapewne na 
wiosnę. W najbliższym czasie przy 
jeżdża do Moskwy przedstawiciel 
amerykańskich rozgłośni w celu 
podpisania odpowiedniej umowy. 
ZZO BEKA KK" IA V 0 


DOBRA RADA 
Dyrektor teatru: — Kto pa mi- 


sztukę? 

Autor: Nikt. 

Dyrektor: Dlaczego nie poszedł 
pan za dobrą radą? 


„GŁOS PORANNY” — 1934 


iW radjowej skrzynce pocztowej 


spotykają się polacy ze wszystkich zakątków 
świata 


Kto z radjosluchaczy nie zna po- 
pularnego kącika w programie 
Polskiego Radja a mianowicie — 
„Skrzyńki pocztowej” oraz „J*oGzt- 
mistrza“ tej skrzynki dr. Marjana 
Stepowskiego? Jego gawędy z ra- 
djosłuchaczami oddawna zdobyły 
sobie należyty rozgłós wśród rze: 
szy radjotów, więc chcąc zapoznać 
naszych czytelników z „radjokroni 
karzem” zwracamy się da niego z 
prośbą o mały wywiad. 

— Przedewszystkiem. panie do: 
ktorze, parę słów o dziejach skrzyn 
ki pocztawej, 

— Na początku była. „„Radjokro- 
nika”, mówiona gazetka. bezdruto- 
wa, powstała, względnie — jeśli 
tak można powiedzieć — założo- 
ną na wiosnę roku 1926, wkrótcu 
po powstaniu „Polskiego Radja”. 
Aby uniknąć monotonji, radjokro- 
nikarz robił ad czasu do czasu od- 
skoki w stronę humoru i aktual- 
nych kwestji codziennych. Fo spra 
wiło, że zaczęły napływać listy od 
radjosłuchaczy i to tak obficie, iź 
wyłoniła się potrzeba utworzenia 
osobnej „Skrzynki pocztowej Pol- 
skiego Radja”, jako tygodniowego 
dodatku do „Radjokroniki*. Do 
chwili chbecnej wygłosiłem ogółem 
250 .|Radjokronik* i 480  „Skrzy- 
nek pocztowych“, 

— Wspomina pan doktór o li- 
stąch; jak daje pan sobie radę z 
keres ndencją? 

— Ogólna liczba listów, jakie na 
deszły do radja od sluchaczy, się- 
ga pewne paru setek tysięcy. Mo- 
ja skrzynka mą ich zarejestrowa- 
nych około 27.000. Są one segrego 
wane według tematćw i podlegają 
wielkiej selekcji Na takie, ktorych 
treść może interesówać ogół shu- 
chaczy, odpowiada się przez radjo, 
tam, gdzie w odpowiedzi zaintere. 
sowana jest jednostka, załatwia 
się listownie. Anonimy idą do ko- 
sza. 

— Panie doktorze, a kontakt z 


zagranicą? 
— Ważną i miłą grupe w kores- 
pondencji „Skrzynki pocztowej” 


tworzą wiaśnie listy od rodaków $ 
zagranicy. Listy takie nadchodzą 
zewsząd, a nawet z Ameryki. Lecz 
uprzywilejowany dział stanowią Ir- 
sty, napływające okólną drogą 
przez Łotwę, Niemcy, Ozechcsłowa 
cję itp. od polaków z Litwy. Ze 
zrozumiałych względów najwięcej 
uwagi poświęcała moja „skrzynka“ 
Litwie, bo częstokroć tylko tą dro 
gą nasi rodacy z za kordonu mogli 
się porozumieć, czy odsznkać swo- 
ich krewnych w kraju. Zresztą, 
wracając jeszcze do koretponden- 
cji, muszę zaznaczyć, że prrycho- 
dzą również listy od cudzoziemców 
ceniących ogromnie audycje mu- 
zyczne „Polskiego Radja”, zwła- 


szęza koncerty symfoniczne z fil- 


harmonji warszawskiej i koncerty 
szopenowskie ae studja  rozglośni 
stołecznej. 


— A jak się przedstawia sprawa 
akcji społecznej „skrzynki“? 

— To hardzo poważnie i szeroko 
traktowany dział. Przelewszyat 
kiem fale „Polskiego Radja“ edda 
ią ogromne usługi przy poszukiwa 
niu członków rudzin, zagubionych 
w czasie wojny światowej. Często- 
kroć wyniki były wprost sensacyj. 
ne. Wiele obesohło łez, wiele nie- 
spodziewanego uśmiechu szczęścia 
sprawiła skromna „skrzynka pocz 
towa", Nie chcę się jednak na tea 
temat rozwodzić, gdyż są to rzeczy 
tak czysto osobiste, że zostawmy 
ich tajemnicę eterowi. „Skrzynka 
pocztowa* przyczyniła się również 
do akcji usypamia kopea Wilsona 
w Stanach Zjednoczonych, społe- 
czeństwo polskie, oddając hołd 
wielkiemu przyjacielowi z za oce- 
snu, przesłałe przez „skrzynkę” ga 
łe paki ziemi ojczystej (w malych 
woreczkach, kopertach itp.) do A- 
meryki. 

Wreszcie nie sposób pominąć ab- 
cji charytatywnej, jaką „Polskie 
Radjo” przy pomocy swej „skrzyn 
ki poztowej* prowadzi. „Skrzynka“ 
wspcłpracowała z komiletem nieste 
nia pomocy ofiarom powodzi na 
Wileńszczyźnie, „Ratowania zagro- 
żonej bazyliki wiłeńskiej" „Pomocy 
najuboższej dziatwie szkolnej na 
kresach wsehodnieh* itd. ild Spe- 
cjalna aktywność rozwinęła 
„skrzynka” przy niesieniu pomocy 
biednej dziatwie Polesia, Wołynia, 
Nowogródczyzay i Dziśnieńszczyw»- 
ny. W okresie świątecznym cała 
skrzynie pćdarków przelewały się 
dziennie przez biura Polskiego Ra- 
dja” i sły ne kresy, Jednem słó- 
wam „skrzynka pocztowa“ stoi o- 
tworem dia gorących i miłosier- 
nych serc idęayvok z pomoda swym 
bliżnim. 

Proszę powiwdsiteć swoimi milym 
czytelnikom że niezaprzeczenie sym 
patyczne, ałe najwięcej sprawiają. 
ce klopotu są listy z dezyderatami 
programowymi. Ha, trudno! Co się 
podoba jednemu. to drugiemu nie 
przypźda do gustu. „Jeszcze się twa: 
ki nie wrodzid. ooby wszystkim ðt 
godził” — kończy „mdjokrontk 

w 


karz”. 


OSZCZĘDMI SZKOCI 
— Papo, daj mi srylinge, eiio 
obejrzeć w ogrodzie zoologicznym 
pytona, który Nosy dziesięć me- 
trów długości. 


— Poco to? Przyjczyj me giit- 
dzie ziemnej przez mikroskop, a 
zobaczysz to samo, 


Postulaty towarzystw bezpieczeń 


do ustawy o ochronie przed pożarami 


Z Warszawy donoszą: 

W dnin 13 luiego br. zjawiła się 
u prezesa komisji adminisiracyjnej 
semju wicemarszałka d-ra Polakie- 
wicza delegacja związku prywat- 
nych zakładów ubezpieczeń w Pol 
sce w osobach prezesa  Jezioraii- 
skiego, dyr. Czerwińskiego i d-ra 
Kowala przedstawiając swoje stano 
wisko w sprawie projektu rządowe 
go ustawy o ochronie przed pożara 
mi. Prezes komisji zakomunikował 
delegacji, że projekt ustawy Został 
na posiedzeniu komisji administra 
cyjnej w dniu 13 b. m przydzielo- 
ny do zreferowania pos. d-rowi J. 


Pierwsza szampańska komedja węgierska p. t. 


Skandal w Budapeszcie 


rolach rzemiła słodka Franciszka Gaal 
ź as kapitalny komik wiedeński Szóke Szakali 


NADPROGRAM: 


1) Najnowszy tygodnik dźwiękowy FOXA 


2% Parodją rysunkowa King-Konga 


Rzósce. Zarówno wicemin, dr. Pe” 
lakiewicz jak i pos. Rzóska zapo- 
znawszy Się z treścią memorjału, 
złożonego przez delegację, zapew- 
nili, że postulaty Towarzystw Ubez 
pieczeń będą wzięte pod iłokładną 
rozwagę w pracach nad projektem 
ustawy. Prez, Jeziorański zwrócił 
specjalną uwagę ra postanowienie 
projektu, dotyczące wysokości pro 
ceniowej oplaty od składek zainka 
Sowanych przez zakłady ulezpie- 
czeń, wyrażają: przytem opinję, że 
górna grania 7 proc. znacznie prze 
kracza możności finansowe towā- 
rzystw ubezpieczeń, stwarzając w 
okresie kryzysowym nowe polaze- 
nie, do którego przystosowanie się 
będzie dla zakładów ubezpieczeń 
niezwykle trudne, Poczen; wywią- 
zała się dłuższa dyskusja, w toku 
której były poruszone najważniej- 
sze objawy życia ubezpieczeniowe 
go w Polsce i wiążące się z niem 
zagadnienia biłansu płatniczego. 


GLOS SPORTOWY 


W r. 1935 w Szwajcarii 


mistrzostwa hokejowe 
Europy 


Kongres międzynarodowej fede- 
racji hokejowej, który odbył się w 
Medjolanie, uchwalił powierzyć or- 
ganizację mistrzostw Europy w r. 
1935 Szwajcarji. 


Koszykarki IKP. 
jadą do Lwowa 


W nadchodzącą sobotą i niedzie- 
lẹ odbędą się zimowe  mistrzo- 
stwa koszykówki kobiecej o puhar 
PZGS. Rozgrywki odbędą się we 
l.wowie, przyczem Łódź reprezen- 
towanma będzie przez drużynę IKP, 

Finały koszykówki męskiej o pu 
har PZGS i zimowa mistrzostwo od- 
będą się w Warszawie w dniach 
24 — 25 w sah ośrodka WF. Barw 
Łodzi bronić będzie WRS. 


Kluby ligowe obradują 


W zwiątku s zamierzonem mnie- 
sicniem: ligi piłkacskiej na walnem 
zęromadzeniu PZPN kluby lig. po- 
stanowiły odbyć konferencję porto- 
zumiewawczą, na której ustalą, ja- 
kie zająć stanowisko w razie gdy- 
by nchwma taka zapadła i ewen- 
tualną wspólną akcję samoobrony. 

Konferencja ta odbędzie się w 
dnin dzisiejszym w Warszawie, a 
jako delegat se strony LES wy- 
jeżdża ma nią p Konopka. Jak się 
dowiadujemy kluby ligowe 34 nm. 
dal ugodowo nastrojone i będą 
się starały nie dopuścić do ewentn- 
alnega rnzłamu. 


ARCE. 
CAPITOL 


Dziś prezentujemy 
wiecznie kuszącą i słodką 
księżniczkę ekranu 


Liljanę Harvey 


w jej pierwszym amerykańskim 
filmie órni FOX - FILM 
CORPORATION p. t. 


Jej Królewska 


LINA 


Film — Poemat — Bajka x 1001 
nocy! 


W męskiej roli głównej 
wytworny JOHN BOLES 


Nadprogram: Dźwiękowy doda- 
tek i aktualności s kraju! 


Razżące wady proiektu PZPN. 


Liga żywicielką wszystkich.--Uzasadnienia nie wy- 
trzymują krytyki.-- Góra zrodziła mysz 


Wystarczy pobieżny rzut oka na 
plan rozgrywek o mistrzostwo Pol- 
ski, z którym zarząd PZPN zamie- 
rza wystąpić na walnem zgromadze 
niu, by odrzucić go z miejsca i zro 
rumieć, że takie a nie inne stano- 
wisko zajma wobec niego delegaci 
łódzcy. Projekt da się krótko scha 
rakteryzować: zbyt wiele wad — 
zalety żadnej. 

Bo i co on nam daje? Znosi ligę, 
a więc przekreśla dorobek organl- 
zacyjny lat porozłamowych, które: 
go najzaciętszy nawet wróg ligi, 
nie chcąc narażać się ma émiesz- 
ność, nie może zfprzeczyć, zbyt 
wymowne bowiem są wyniki ostat 
nich spotkań międzypaństwowych, 
zbyt bogata jest dziś kasa PZPN. 
Zarząd PZPN rozporządza w danej 
chwili 30 tys. zł. co w przeciwień: 
stwie do sumy 20 tys. zł, długu, 
ciążącego na PZPN w dniu naro- 
dzin ligi, dobitnie świadczy o jej 


dzięki udziałowi w nich graczy W 
gowych i odpowiedniemu 
wi gry, stworzyły ten kapitał. 
PZPN wolay od trosk materjal- 
nych, śmiało rzuca hasło reformy, 
godzącej w tych, którym niemal 
wszystko zawdzięcza. 

Kto jak kto, lecz rarzd PZPN. 
jest wyjątkowo niefortunnym refor 
matorem. System rozgrywek 


by w ten sposób mogla, rzekomo, 
wziąć udział w mistrzostwach Pol- 
ski większa ilość klubów, zwta- 
srcza A klasowych. Jest to tylko 
srumne basto i frazeologja, mająca 


się przeciwnika trzecią drużynę 
Warszawy, a naszemu wicemistrzo 


sie przez gęste sito pierwszej run 
dy, bezapalecyjnie skończy się w 
następnej i w rezultacie 


bźwiękowy 
Kino:teatr 


Dziś í dni następnych ! 
Najrozkoszniejsza gwiazda 
Liijan Harvey czaruje swym 


filmowa, 


„MUZA* (dawniej „Luna”) 


Wielki program otwarcia! 
ulubienica wszystkich 
śpiewem i grą w najweselszym, 


fenomenalnym filmie Foxa 


Cała Łódź śpiewać będzie wraz z Liljaną Harvey najmodniej- 
szego toxtrota „Dziś inaczej trzeba żyć . 
— Cony miojse zwykłe. 


nadprogramy | 


w półfinałach znajdą się same kiw-|człoaków, pozbędzie się niepotrzeb : 


by ligowe, Więc poco ta zmiana? |nego balastu i w ten sposób pod- 
Podając tea projekt PZPN nie o | niesie atrakcyjność rozgrywek. 

mieszkał jednocześnie uzasadnić | Przyjmijmy na chwilę, że moty- 
dlaczego tak czymi. Bodajby legilej|wy podane są słuszne. Co wtedy? 
tego nie robił. Powotywanie się najCzy z chwilą rozpoczęcia rozgry: 
konkurencję, jaka ponoć pilce noż-|wek nowym systemem sporty wod 
nej czynią sporty wodne, zy$ułą-|ne przestaną być konkurencją dla 
ce ostatnio na popularności, dalej | piłkarzy, czy kryzys ustanie, czy 
na kryzys, a następnie na naleją-|wreszcie atrakcyjność meczów 
cą frekwencję widzów na meczach|wzrośnie? Ani jedno, ani drugie, 
ligowych i wysnuwanie z tygo błędjani tembardziej trzecie, wprost 
nych wniosków, że rozgrytki ligo |przeciwnie; takie rozgrywki mogą 
we przestały być atrakch, że niej najwyżej tylko wpłynąć ujemnie 
ciągną już publiczności, Est dowo-|na skalę zainteresowania, 

dem, jak słabo PZPN ońjentuje się| A strona finansowa tej imprezy? 
w nasirojach i sytuacji, Rozgrywki| O tem wogóle PZPN nie pamiętał. 
ligowe zawsze będą ańakcją i fe-| Liga pracowała na siebie, na PZPN 
dynym magnesem, przyciągającym |i na okręgi. każdy  partycypował 
tłumy widzów ma boiśka, lecz die! w zyskach z meczów ligowych, 
te z ubiegłego sezotu w dmuch|gdy tymczasem ze spotkań między 
grupach, jak to chciat PZPN. Prze | okręgowych zyski będzie czerpał 
cież i w.roku 1932 była mowa o|tylko PZPN z całkowiten: pomię- 
kryzysie, a jednak rok ten był bar |ciem okręgów, Sam projekt zasko- 
dzo poniyślny, Takim bę-zie rów-|czył opinję społeczną, Nie spodzie 
nież rok przyszły, zwłaszcza jeśli |wano się go, zwłaszcza, IŁ PZPN. 
liga, redukując nieco liebe swych |zapowiedział, że ograniczy się do 


Mistrzostwa bokserskie 


Jedyne zwycięstwo przez k. o. odniósł 
Wożźniakiewicz 


się 


najdalej 


Arcyciekawe 
Początek o g 46] 


powiedź udziału 
wodników sprawiła 
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Ciekawy przobier miała walka 
Andrzejewskiego (IKP) s Brzęcz- 
kiem (Z4). W dwuch rundach orze- 
ważał nieco Brzęczek, w Gstatuiej 


Wreszole w ostatniej parze Woż- 


mżenia okazało się, |niakiewicz dość prędko załatwił się 
{iù mistrz Połskiwagi lekkiej, Banafe Wolrabem (Wima). Już w drugiej 


siak, startuje w wadze półśredniej, | mndzie Wolrab miał dosyé i zo- 


a więc o katoprję wyżej. 


tta} znockawtowany. Było to jedy- 


Program piewszego dnia zawo- |ne zwycięstwa przez k. m. 


walczył z Kmeren (Hakosh), Na- 
ogół przebig walki nieciekawy 
przyniósł Mwlskowi zwycięstwo 
ta punkty, 

W drugie parze Gotfrid (Ha. 
koah) dość nieoczekiwanie wy- 
unktował tundo (IKP) 
wadu koguciej Bicer I (U- 
- Toring) wylosował Graczy 
ka (IKP).Bicor mist nieznaczną 
przewagą wygrał na punkty. 

Grabororzeszedł dv następnej 
kolejki sptkań walkowerem z po 
wodu nirtawienia się swego kole- 
gi klubowgc Bagrowskiego (IKP). 

W trztiej parze walczył Spoden 
klewicz/KP) + Gadulą (Geyer). 
Sprawa Jaduły była zgóry prze 
grana; jè w dragiej rundzie był 
on dwufotnie na deskach zdołał 
przetrznać trzecie starcie, lecz 
przegri WySOXO Ba punkty. 

W ndze piórkowej Michalak 


W ringa sędziowali pp. Kordasz 


roli obserwatora i badać 
nastroje w okręgach. 

I nagie wyskoczył z projekiem, 
którego rażące braki mówią, że 
sporządzono go na kolanie. Jednem 
słowem góra zrodziła mysz. 

Niema też nadziei, by nieudany 
płód ten znalazł zwolenników na 
walnem zgromadzeniu, Żle byłoby 
gdyby odpowiednia ilość głosów 
opowiedziała się za nim. Projekt 


ten stałby się drugim gwoździem 
do trumny pilkarstwa polskiego, a 
nutorowi jego słusznie przypadało- 
by miano grabarza. 


Sztekker zdyskwalł- 
fikowany 


Centralny związek zapaśników 
polskich _ zawiądamia, że byly 
mistrz świata i wielokrotny mistrz 
Polski w  zapaśnietwie, Teodor 
Sztekker za czyny nielicujące z ety 
ką zapaźnika, został zdyskwaliliko 
wany przez związki zaraśnicze: 
Polski, Francji, Ttalji,  Austrfi. 
Niemiec i Międzynarodową unię 
zapaśniczą. 

Poczynając od dnia 25 wb. m. 
żadnemu zapaśnikowi, należącemu 
do jednego z wyżej wymienionych 
związków, nie wolno więcej wał. 
czyć me Srtekkerem. 


Gwiazda Schmelinga 
zblatlła 


FExmistrz bokserski świata Maie 
Sohmeling walczył w Filadelfii s 
młodym i nieznanym jeszcze ame- 
rykaninem Steve Hamasem. Wal- 
ka obliczona była na 15 rund. Po- 
osąwszy od 10 rundy Schmeling 
zaczął krwawić i walczył gersej, 
to też ostatnie rundy upływają pod 
znakiem pmawagi  amerykanima, 
któremn przyznano zwycięstwo na 
punkty. Porażka ta oznacza dla 
Schmelinga zmierzch jego karjery 
pięściarskiej. 


będzie 


Grand-Kino 
Dziś powtórzenie premiery | 


z superfilmu produkeji 
austrjackiej 


WIELKA KSIĘŻNA 
REEKSANDRA 


Udział biorą: 
Chluba Opery Wiedeńskiej 
Marja Jeritza 
Wszechświatowej sławy tenor 
Leo Slezak 
Genialny komik 
Szöke Szakal 
Filim w wersji NIEMIECKIBU 
(djalekt wiedeński) 
Nadprogram: REWELACYJNE 
DODATKI DźWIĘKOWE. 
Passe-partoufs, bilety ulgowe 
i bezpłatne bezwzgl. niewóżne 
oczątek o gode. 4+%j 
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Feaomenalny śpiewak ckranu 


JOSE MOJICA 


ukże się wkrótce w swojej 


rekordowej kreacji p. t. 


Zakazana melodja 


Łódź, 16 lutego 1934 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 16 lutego 1934 r. 


Bawełna się trzym 


Rząd Roosevelta kontroluje 25 procent zbiorów 


Rvnek surowej bawełny 
kształtuje się w dalszym ciągu 
pod znakiem polityki interwen 


Jeżeli wziąć pod uwagę ten 
wzrost spożycia i jednocześnie 
forsowną politykę interwencyj 
cyvjnej Roosevelta, W związku |ną Roosevelta, wówczas ocena 
z  zapoczątkowaniem przez sytuacji na najbliższą przy- 
rząd tej polityki tendencja ren szłość wypadnie optymistycz- 
doznała nie. Zwiększenie zapotrzebowa 

silnego wzmocnienia, pia przy jednocześnie zmniej» 
Wpływy akcji kredytowej rzą- | szonej podaży utrzymać musi 
du w odniesieniu do bawełny stałą tendencję cen. 
zaczynają się wyraźniej nze-| Sytuacja rynku bawełnianego 
wnętrzniać dopiero obecnie. ! zaczyna się opierać znowu na 
Pomoc finansowa udzielona | normalnych i zdrowych pod- 
farmerom umożliwia im prze: | stąwich, na dwuch głównych 
trzymanie ciężkiego okresu, | czynnikach, t. į. podaży i po- 
zapobiegając w ten sposób rzü | pycje, Podaż może ulec zmniej 
caniu na rynek większych par | szeniu, o ile rząd przeforsuje 
tji surowca po cenach nieren- linję generalną“ redukcji n- 
townych. Zjawisko to zasługu- | prawy bawełny, co wydaje się 
je tembardziej na podkreśle- | zupełnie prawdopodobne. Cho- 
nie, że zapasy surowej baweł- | dzi jedynie o to, aby zwiększe- 
ny nie są bynajmniej małe. We: nje wydajności z jednego akra 
dług obliczeń prywatnych W | nie zburzyło tych planów. Dru 
początkach ASY ae gi czynnik, t. j. 
merów wynosiły około 4 miljo ększeni "=" 
nów bel, zapasy u handlarzy z nypris a e re 
nwych zbiorów — około 1 mi- 

wzewnętrznia się w sposób bar 


ljona bel, zapasy w portach i 
ied sę dzo stały, choć dość powolny. 
Stanów Zjednoczonych PKO W tych więc warunkach svtua 


ło 4 miljonów bel, Łącznie z ski tódicna: :wio TOGAS Das 


zapasami handźarzy ze sta- 
cjalnych obaw. 
pak można ustalić «y Anke s iay iej 


około 16 miljonów bel kształtuje się również pod zna 


Jeżeli pomimo tak olbrzymiej | "im 
podaży ceny nietylko nie wyka silnego ożywienia. 
zują tendencji zniżkowej, ile| Zwłaszcza w  Aleksandtji 


raczej wahania wgórę, to, oczy | tranzakcje kształtowały się w 
wista, przypisywać to należy |rozmiarach bardza wysokich. 
w pierwszym rzędzie polityce | Jedną z głównych przyczyn by 
kredytowej rządu. Dzięki temu |ły zakupy spekulacyjne oraz 
sytuacja farmerów bawełnia- | ogólne wzmocnienie tendencji 
nych ulegia wydatnej po- |cen na giełdach bawełnianych w 
prawie, Ameryce i Liverpoolu. Tran- 
co wyraziło się zwiększeniem | zakcje spekulacyjne przybrały 
siły nabywczej całej ludności | zwłaszcza pod koniec stycznia 
w okręgach zejętych pod upra | bardzo na sile, dochodząc do 
wę tego surowca. Ta poprawa | rozmiarów oddawna  nienoto- 
sytuacji uzewnętrzni się szcze- r 
gólnie na wiosnę, co może po: 
ciągnąć za sobą wydatne zwię 
kszenie obszarów uprawnych, 
o ile rząd nie wystąpi przeciw- 
ko temu z całą energją. Oczy: 
wista, zwiększenie obszarów 


wanych. W tej sytuacji wy- 
starczyły pogłoski o zamierze- 
niach rządu egipskiego w kie- 
runku fiksowania cen bawełny 
z zapasów rządowych, aby 
załamać dziką grę spekula- 
cyiną, 

Kursy spadły bardo poważnie, 
a w międzyczasie rząd egipski 
zdementował pogłoski o zamie 
rzonem  stabilizowaniu cen » 
tych zapasów. Akcja rządu 
objęła tviko niewielkie partje. 
nie przekraczające 5.000 kan- 
tarów dziennie, co nie mogło 
wywrzeć poważniejs'ego wpły- 
wu na rynek. Podkreślić nale- 
ły, że te wydatne wahania cen 
objęły tylko bawełnę Sakkela- 
ridis, podczas gdy dla pozosta- 
łych gatunków bawełny egip- 
skiej decydującym czynni- 
kiem pozostał w dalszym eią- 
gu poziom notowań na giel- 
dach amerykańskich. Po nkre- 
sie ciszy zapotrzebowanie re 
strony kontynentu uległo wy- 
datnemnu zwiększeniu, obejmn- 
jąc wszystkie gatunki surowca 
Również i odbiorcy amerykań- 
scy uskutecznili szereg tran- 
zakcji bawełną Sakkelaridis. 
Przędzalnie angielsk'e zaopa- 
trzone są narazie w surowiec 
egipski dostatecznie 1 u tych 
odbiorców zaobserwować się 
dała daleko idąca rezerwa. 
Podkreślić jednak należy, że 
Angija zakupiła dotychczas % 
Egipcie 3 razy tyle bawełny. 
aniżeli w r. ub, Według infor- 
macji, napływających £ po- 
szozególnych ośrodków świata 
wego przemysłu włókiemnicze- 
po, sytuacja dla bawełny Sak- 
kelaridis  aształoje się ie 
wszechmiar pomyślnie. Na e% 
łym świecie zaohserwować się 


oznaczający datę nych na jej rzecz sum hypotecz. 


daje charakteryatyczna zjawi 
sko 
powrotu konsumentów od ta- 
nich gorszych tkanin do tows- 
rów lepszej jakości. 
Zjawisko to, występujące rów- 
nież i w Polsce, pociąga za sn- 
bą wzrost zapotrzebowania na. 
bawełnę wyższych gatunków. 
Również i zakupy bawełny ga- 
tunku Aszmuni ze strony przę- 
dzalń kształtują się bardzo po- 
ważnie przy cenach mocnych. 
Na rynku wewnętrznym Fgip- 
tu spożycie uległo również wy- 
raźnemu zwiększeniu. Jedno- 
oreśnie z oficjalnem zaprzecze 
niem rządu dotyczącem fikso- 
wania cen ukazała się deklara- 
cja ministra rolnictwa, zapo- 
wiadająca «głoszenie ustawy, 
na podstawie której wprowa- 
dzony zostanie 
zakaz mieszania bawełny w 
Ustawa przewiduje surowe ka 
ry na handlarzy, przekraczają 
cych te przepisy oraz konfi- 
skatę całej bawełny mieszanej. 
Akcja rządu ma na celu za- 
gwarantowanie  przędzalniom 
czystości dostarczonego surow- 
cą Í pozostaje w związku z u 
*hwałą podjętą w swoim czo 
sie przez międzynarodową fe- 
derację bawełny. 

Na rynku angielskim baweł 
na zwyżkowała dość poważnie, 
rwłaszcza pod wpływem nastro 
jów «wyżkowych w Stan, Zje- 
dnoczonych i zwiększonych z» 
kupów fków  angiel- 
skich. Analogicznie kaztałtowa 
ła się sytuacja we wszystkich 
centrach przemysłu włóklenni 
czego, nie wyłączając również 
i Polski, 


a | RAYNER 


uprawnych pociągnęłoby za ao 
bą znowu 


Syndyk upadłości firmy „Zakła: 
dy Przemysłu Włókienniczego Jó 


nadprodukcję tego surowca, |zef Richter“ sp, akc, zgłosił preten- 


powodując 
sllną derntę cen. 


sję tej firmy w kwocie 2.854 zł. do 
masy upadłości Natana « Dawida 


Doceniając w zupełności tę sy- | Wajstelda, 


tuację, komisja rolnicza sena- 

tu amerykańskiego uchwaliła 

dalszy tumdusz 

w sumie 100 miljonów dola- 
rów. 


Sędzia komisarz cdmówit przyję 
cia wierzytelności, motywując od- 


interwencyjny [mowę tem, iż firma „Wajsfeld 


i Szpajzer” już nie istnieje, a wis 
rzyciel nie udowodnił, kto ze 


Kredyty te udzielane będą far- |wspólników przejął zobowiązanie 
herom tylko wzamian za zobo |do zapłaty. 
wiązamie się do nieobsiewania Firma Richter zaskwwżyła decy- 
więcej, aniżeli 60 proc. posia |zję sędziego Komisarza, żądając 
danych terenów uprawnych. (przyjęcia wierzytelności ło masy, 
Jedhiocześnie zakłady łuszcze- |zazaaczając, że firma „Wajsteld i 
nia bawełny mają z polecenia |Szpajzer” przed jej likwidawją zw 
rządu wyłuszczać tylko 75 pr |kuvpiła towary u firmy wierzycia!: 
ilości bawełny, dostarczonej im |Ki oraz, że za długi firmy wierzy 
przez farmerów. W ten sposób |"iel ma prawo dochedzić swej na. 
rząd dąży do zapobieżenia uzy |leżności od każdego z dwuch 
skiwaniu zwiększonej wydaj- | wspólników. 
ności z mniejszych terenów. Do| Sąd handlowy nie uwzględnił za 
tychczasowe zabiegi interwen- |żalenia firmy „Józef Richter", oŭ- 
cyjne rządu objęły około 3 mi- |eyłając ją na droge zwyklego po: 
liong bel, co oznacza, iż wództwa. 
kontroluje on 25 proc. zbiorów | Syndyk firmy „śćzef Richter” 
zeszłorocznych, zaskarżył decyzję tę do sądu ape- 
Jeżeli wziąć pod uwagę,  że|lacyjnego. Sąd apelacyjny podzie- 
spożycie bawełny amerykań-|lił zdanie sądu okręgowego i za- 
skiej na świecie będzie wyższe, | talenie oddalił. 
aniżeli w r. ub.wówczas ocze-| W międzyczasie Wajisfeld zawar 
kiwać można układ z wierzycielami w wysokoś- 
utrzymania się zwyżkowej ten- [ci 15 proc.. płatnych w trzech rów- 
dencji cen. cych ośmio'raiesięcznych ratach, 3 
Potwierdza to fakt, że w o-|których termin płatności I raty 
kresie od lipca do stycznia b.r |przypada 18 kwietnia r. b 
przędzalnie bawełniane » całe s., 
go świata skonsumowały prze| W sprawie upadłości Ryszarda 
szło 7 miljonów bel, co ozna- jEglera, prowadzącego fabrykę prze 
"zgłobw, że tworów chemicznych (Sanocka 45), 
sezon przyniesie spożycie świa jend datę otwarcia upadłości, ozna: 
towe w granicach ponad 14 |czył tymczasową na 2 mares 1929 
miljonów bel roku. 


Na wyrok 
otwarcia, wierzycielka Józefina 
Schweikert złoż$ł„ opozycję, żąda” 
jąc oznanzenia daty otwarcia na 
dzień ogłoszenia upadłości, t. j. 
na 29 sierpnia 1933 r. Weksle za- 
protestowane w 1929 r. są weksla 


nych. Sąd po przesluchaniu szeregu 
świadków oraz upadłego, którzy 
stwierdzili, iż weksle zaprotestowa 
ne w 1929 r. nie hyły fikcyjnymi, 
uznał, iż Egler był już niewypia- 
calnym w r. 1929. wobec czego da 
mi fikcyjnymi. Skutkiem oznacze- |ta otwarcia upadłości nie mcże być 
nia daty otwarcia upadłości na rok| przesunięta na r. 1933 i opczycję 
1929, kurator wniósł do sądu cy- |Schweikertowej oddalił utrzymując 
wilnego pozew przeciwko Schwei-| w mocy tymczasową iate otwarcia 
kertowej z żądaniem skreślenia z upadłości, wyznaczoną na 2 marca 


wykazu hypotecznego zabezpiecze | 


Dolar w Łodzi 5,38--5,36 


Bank Polski obniżył kurs o 1 punkt 


W ciągu dnia wczorajszego 
na rynku łódzkim podaż dola- 
rów w dalszym ciągu była dość 
duża przy minimalnem stosun- 
kowo zapotrzebowaniu. Bardzo 
słaby popyt notować również 
należy na funty angielskie, któ 
rych kurs kształtował się w 
granicach od zł. 27 do zł. 26.90. 
Dołary w obrotach prywatnych 
notowano w granicach od xl. 
5.38 do zł. 5.36. 

Bank Polski w ciągu że 
wczorajszego ponownie - 
żył kurs dolara o 1 punkt, pła- 
cac zł, 5.33, zł. 5.32, zł. 5.35. 

Większą obniżkę Bank ten 
zastosował przy ustalaniu kur- 
su fumta angielskiego, za któ- 
ry płacił zł. 26.80. Podaż w 
Banku Polskim zarówno dola- 
rów jak i funtów była w dal 
szym ciągu bardzo mała, ca 
tłumaczyć należy tem, iż w o 
brotach prywatnych za waluty 
te płacono kursy wyższe. 

Na rynku papierów państwo- 


1929 r. 


wych oraz listów zastawnych w 
clągu dnia wczorajszego nie 
notowano  żednyca zasadni 
czych zmian i kursy ich ksztal- 
towały się w granicach kursów 
uotowanych na urzędowej gleł 
dzie warszawskiej, (ag) 


Notowania giełdy 
zbożowo:towarowej 
w Łodzi 


żyto 138.75 — 14, pszenica 20.20 
— 20.75 jęczmień browarowy 13— 
13,50, przamiałowy 15 — 15,50, 
owies zbiarany 11,75—12.25, jedna 
lity 12 — 1250 mąka żytnia 65 
proc. 21.25 — 22.25 mąka żytnia 
60 proc. 22.25 — 23.25 mąka pszen 
na 65 proc. 31 — 33, otręby żytnie 
R50—8/%6 otręby pszenne 9,/5— 
10.25, otręby pszenne grube 10.25— 
10.75 rzepak 47—19, wyka latowa 
14—1450 oeluszka 14,50—15, ko- 
niczyna czerwona 170.—200, koni 
czyna biała 70—100, groch polny 
18.50 — 19,50 groch Victoria 25— 


"HEN 


Ceduła giełdy łódzkiej 


Na wczorajszam zebraniu giełdo 
wem w Łodzi notowano: 


tranz sprzedaż kupno 

Dolary 5.88 

Stabil. 56,75 

Dolarćwką 54— 

Inwest. 108,75 

Budowlana 41.75 

Bank Polski 8650 86.00 

Warszawska giełda 

pieniężna 


Na wozórajszem zebranin giełdy 
walutowo - dewizowej w Warsza- 
wie tendencja dla dewiz była słab- 
824, przy obrotach zmniejszonych. 
Bank Polski płacił za banknoty do 
larowe 533. Notowano kursy de- 
wiz: Belgja 128.60 (— 5), Gdańsk 
178, Holandja 356,90 (— 10), Lon- 
dyn 26.94 (plus 1), Nowy Jork 5.85 
(— 1), Nowy Jork — kabel 5.36,50 
(— pół), Paryż 34.93, Sztokholm 
139.80, Szwajcarja 171,47. W obro- 
tach międzybankowych dewizy na 
Berlin 209.25 (— 15) W obrotach 
prywatnych: marką niemiecka 
208.75 (— 25). szyling austrjacki 
28.50, korona czeska 21.25 (— 25), 
funt angielski 26.95, dolar 5.88,50, 
rubel złoty 4.63.50. dolar złoty 
8.07, cabal srebrny 1.41, bilon: 0.66: 

ARCJE 

Na rynku akcyjnym tendencja 
była utrzymana, przy obrotach nie- 
wielkich. Notowano: Bank Polski 
86 — 84.50 — 860.25 /— 25), LI- 
popy 11.10 — 11 (— 10), 

PAPIERY PROCENTOWE. 

Dla papierów procentowych tem 
dencja była utrzymana, przy więk- 
szych obrotach jedynie dla 4 1 pół 
proc. listów ziemskich, $ proc. Wär 
szawy. Notowano: 4 proc, dolaro. 
wa 58.50 (plus 25), 4 proc. inwesty 
cyjna zwykła 107.75 — 107.50 — 
100), 5 konwersyjna KADO (— 

6 proc. dolarowa 68.50 — M. 

(— 60), 7 proo. stabilizacyjna 50.88 
— 668, odoinki po 500 dolarów 
5725 — 5718 (plus 13), 4 i pół 
proc. listy ziemskie 52, 7 proc. 
ziemskie dolarowa 41,50—41.25, 4 
i pół proc. Warszawy 59.85, 5 proa. 
Warszawy 65, 8 proc. Warszawy 
54.13 — 54.75 — 54.25 (plus 15% 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 
NOWY JORK 

Kwiesień 22.40 maj 12,02 oger- 
wiec 12.06 — 12.08 lipiec 12.14 ster 
pień 12.29 — 1224 wrzesień 12.29 
październik 12.36 — 12.40 grudzień 
styczeń 12.70. 

e T 

Rada giełdowa w Nowym Jorka 
wyda rozporządzenie, że wahanie 
kursów bawełny jest dozwolone w 
granicach 169 pkt. w górę i 231 
pkt. w dół w stosunku do kursów 
zamknięcia z poniedziałku, dala 12 
lutegt r. b. 

NOWY ORLEAN 

Loco 12.20 marzec 12.05 maj 
12.08 — 10 lipiec 12.35 — 12.36 
październik 12.58 — 12.54 grudzień 
12.65 styczeń 12.69. 

LIVERPOOL 

Loto 6.64 luty 628 marzec 6.25 
kwiecień 6.24 maj 6.28  czerwiee 
622 lipiec 6.22 sierpień 6.22 wrze- 
sień 6.21 październik 6.21 listopad 
6.22 grudzień 6.23 styczeń 6.28 ln- 
ty 6.24 marzec 6.25. 

Egipska: loco 9.16 marzec 8.85 
maj 8.80 lipiec 8.75 październik 
8.43 listopad 8.44 grudzień 839 sty 
czeń 8.40. : 

Upper: loco 7.16 marzec 8.51 maj 
6.85 lipiec 6.88 październik &539 
listopad 6.89 grudzień 6.91 styczeń 
6.91 

BREMA. 

Loco 1396 marzec 13.10 maj 
13.38 lipiec 13.56 październik 13.37 
grudzień 13.87 styczeń 28.03 

ALEKSANDRJA 

Sakkelaridis: marzec 1630 maj 
16:48 lipiec 16.43 listopad 16 OT. 

Ashmouni: luty 12.39 kwiecień 
12.41 czerwiec 12.50 pazdziernik 
12.47 zrndzień 12.52. 


RE %1— „GŁOS PORANNY" =- 1954 


ZNALAZŁAMI Obwieszczenie. 


PUDE R Syndycy tymczasowi upadłości Spółki Akcyjnej 
Wyrobów Bawełnianych S. Rosenblatta w Ło- 

PRZYLEGAJĄCY dzi podają do wiadomości wierzycieli powierzo- 
Diaa A, l nej spółki, że w dniu 27 inarea 1934 r. odbe- 
Bronn, ua das dzie w Wydziale Handlowym Sądu Okręgowe- 
sportów iub tańce go w Łodzi, PI. Dąbrowskiego Nr 6, o godz. 
ae ee 12, zebranie wierzycieli tejże spółki, których na- 
leżności zostały sprawdzone i do masy przyjęte, 

z następującym porządkiem dziennym: 1) spra- 


ne piękno I świe- 

żość. Niema już 
wozdanie syndyków tymczasowych. 2) Sprawa za: Sklep: Kilińskiego 97, tel, 133-72, 
warcia układu wzgl. związku wierzycieli. 


błyszczącego no- 
sa i potyskują- 
K ; 
p p Syndycy tymozasowi Wyborowe PĄCZ l W cenie 15 pr. 
jsir rec Seweryn, Szarogrodor iS 
Adwokat Adwokat 


PROSZEK 


b z.KOGUTKIEM" 
(MIGRENO-NE RVOSINJ 


USUWA HA uigólicżywsży 
© BÓL GŁOWY 


MIGRENĘ NEWRALGJĘ. 


BÓLE ZĘBÓW. 


Sniadania 
i Kolacie 


pe 90 groszy 
roleta Cukiernia „ŹRÓDLO“ 


Przejazd 1, tel. 209-87 


GRYPĘ. PRZEZIĘBIEWIA 

BÓLE( ARTRETYCZNE, . 
STAWOWE, KOSTNE i-T:P. 

PROSZKI TE WYRABIAMY T W POSTACI 
TABLETEK. 


ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH PROSZKÓW 


cych, Zzgrzanyć 
twarzy. 3.000.090 
koblet — gwiazdy 
sceny | ekranu, 
znane piękności, 
piękne kobiety 
Gstystkich Kras 
jów światu —u2y- 
waja  znakamie 
tego paryskiego 
Pudrtt Tokalon ^ 


R oi PUC Pr z.KOGUTKIEM” 
9. Kryńska; Ogłoszenia drobne |--—————-- 
Chor. skórne | weneryczne Obwieszczenie 


Komornik Sądu Grodakiogo w Bo- 


areare yw ie i n Łodui prey uł. 
eja I-go Maja Nr. 
= kupno | sprzedaż, GE Posady Sc = 
że w dniu 20 lutego 1854 m 


stalowe 54 Wel H zrgrg, SREBRO, POSZUKIWANI agenci dolo w18 kodsi priy ul 
biguterję i kwity lombardowe | Sprzedaży popularnego artyku- | oäbodste stę publiczna Meptacja 
Doktór kupuje i płaci ża wyższe ceny |łu gospodarczego, Zarobek mie ieur! p ct peł 


Magazyn jubilerski 4 Fljałko, | sisczny do zł. 500, Zgłaszać się mebli lempy i dywanu 
KLINGER pee 


codziennie od 10—12 i od 4—-6 | ossacowanych Da lącmną sumę aÈ 
WÓZKI DŻIECIĘCE — łóżka me- 


Narutowicza 5, m. 2. 66348 KG misika he rt dee aa. 
spao, chor. woneryexn, skórnych 3 _ SZIESL TEEPA TAA EET ETa cji w miejscu sprsedaży, w czasie wp- 

+ tałowe w największym wyborze po 

"1 włosów gpg Pt orz cenach najtańszych. 1 B. Wołko- 


B Lokale E date GOP 
Gratis. Każda EAI icska niniej- 
śzcgo pisma może ES hraa bezplatnie Andrzeja 2, tel. 132-28 wyski, Narutowicza it. Uwałać na Komornik (-) Si. Dwikowski 


Luksusową Kasetkę Piękności, zawie- d0—11 I od 6—8 w. 2 POKOJE z kuchnią (kąpielo- |= 5-0 
rającą Krem Tokalon (różowy i biały), W nieśsiei | Święto od 10-18 adrestit 6500—20 wy, wygódka, gaz, alektryczność, Do akt Nr. Km, 103434 
front I piętro) natychmiast do OBWIESZCZENIE. 
wynajecia od gospodarza. Wia-| Komornik Sądu Grodski w be 
domość; Wólczańska 97, od|dsi, rew. 13, mam. w pozy uł. 


b tei ul. Gdańskiej 51 
10—11 i od 3—4. PPP dy „kb MyM 


gasos, że w dniu 20 lutego 1034 »,< 


(kobiety | daieci) 
godz. przyj. od 10.30—12 i 5—4 pp. 
w niedziele i święta od 5—4 


— 


Spróbuj PedruTokalan, 
anigdy nie użyjesz 


oraz rozmaite odcienie Pudra Tokalon. 
Należy przesłać 70 groszy w znacz» 
kach na zwrot przesylki, opakowania "4 N 


i innych kosztów, do BY, ntar, od- L. NITECKI $ 
a AŚ e aan tali SAMOTNYM, chronicznie chorym, 


ohorôb akórnyeh, weno» |Stxly pobyt tanio. Sanatorjum „Sar 


i zew Ed ryounyoh i moczoplalowyah lua“ Kraków, 1994—6 Dr. med. godz, 11 w Łodzi przy wi. 
Nawrot 32 tel. 219-18 wz: H Róż odiądoie 3 od APR nd 
prayjmajc od 8—10 r, i od 5 — 9 w Chorony, zwierza! m aner chomości a mianowicie: 
- u w niadalęła i święta od 2—13 w poł (Specjal ` pralik t Nwutowtesa W H piętro dwasiu piedniwiąche zaa minii 
— m. m a m ' (pułowerów) w y orac 
poe | > 
chirurg Do akt. Ne. Km. 20056 o byc a akc 128-98 E aE Aa a Dah Tion 
WORSTYCEMA, 
wznowl przyjęcia PE ZIE AF M. A. Reich moszopłełowe | skórne Saan saosin. 0 ek 
Piotrkowska 80, tel. 117-87 |" wora 14 zamieszkały Z 2 (od A pa oà 9 do || preykauje od 8—10 reno i 5-3 gaj > 
po" 2u$Ę SX > ——- | st Aleje Tigo Maja 34 ne "M horoia Hp. Tel. 176-77 w nieda i święta od wH- m Komornik (-) L, Naborowakń 
dsie art. 602 K. P. G, oglesza, że w Ceny Piwa, —— o zę 
Dr i Zaka. proes Mia. Opieki Społ. 


Dr F | i e, e jeiego note o godstoie 12-ej 
- Todri przy Świ ZĄAGINĘŁA książeczka soicaęd: 
— odbędzie się pnbliiozna li ra- 
med. e b d ozel sKaREBA. > apam te: mah nościowa za Nr. 750 na nazwisko 


2-ch maszyn do wyrobu pończoch Rity OUgólnik, wydana przez 


szkola Kosniefyczna 
Artur Banasz "masa: 


Choroby dzieci Bs Ł 800 z 39 
Sródmiejska 31" _ |Hóre motna oglądać w dniu licytacji | BD: si Se igg sę MIM AF R” 
Telef. 169-59 w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej ZGINĄŁ pies, wik, wabi się od 4 do 6 404, Narotowtcza 9, 
AE ONTAS -€2. 1064 F „Lord*, odprowadzić: Targowa 6 aria BRB I ay prazjmuje zapisy od rade 


przyjmuje Gd 3—5] M pol, m Az ©) St Dulkowski 19, Jan Leman. Programy bespłatnie 


Dźwiękowy Thoten Dziś i dni następnych! kity film polski; SO calowych polskich artystów: 
iire ug Karolina Lubieńska, 0. blesław Damięcki, Bogusław Samborski, Kazimierz Junosza-Siępowski, 
i Józel Węgrzyn, Aleksander Zelwerowicz i inni w filmie dźwiękowym p. skór 


DZIEJE GRZECHU == 


Następny program: „Kawalkada'* wielkie widowisko filmowe z CLIVE BROOK'TEM i DIANA WYNNABD 


Kole 


Żeromskiego 74, 


róg Kopernika Dnia 17 lutego 1934 r. o godz. IŻ-ej i 18 lutego o godz. 11 poranek dła młodzieży 
ajmilsza Variete-Dancingu DZIŚ I zg gor 32 a Od 9 w. do rana PRZENOSZWZ PROGRAM 
CYJNY 
ajwaselsza zabawa 9) SAT W KABARET - DANCING 
MRM Kto mm „EABARIN” PINE” OASAN zmia 
faniej Narutowicza 20, Tel.150-66 154-60 _ Konsumeja 80 gr. s obsługą CENY KUCHNI OBNIŻONEI 


KKNENEKEK Osłainie 3 dmi? EERE RRET 


METRO Jadwiga Smosarskaf ADRIA 


w najnowszej i najlepszej kreacji, jako 


Ceny miejsc: | conns 64 i 8 c EEEE CY CE GRZE 0: iil wow, 54 Gr 
, „85 gr, II m. 1.09 nast. Hi m. 54 gr, H m. 85 pr. 
Si i .30. Paseo partowia i bilety ulgowe, prócz urzędowych nieważne. l m. — 1.09. 


Pi f miesięczna „Głosu dob ze wszystkiemi do- za wiersz "milimetrowy l-szpaltowy (strona 5 szpalt): |-szq strona 2 Re lamy tekstem 
renumera a dotkami wynosi w Łodzi zł 4.60, sa odnoszenie — 


Qyloszenia redakopjnym zł. 1.50; w tekście: x zastrzeżeniem miejsca 60 gę., bes zastrzeżenia miejac 
40 grosy, z przesyłką pocztową w kraju — xl. 6—, zagranicą — sł. 9,— 50 gr, nekrolog! 40 gr. Awyczajne (ate. 10 azpalt) 12 ge. pe 15 gr. ra wyraz, nejmniejeze ogłossenie sł. 1.50 
nnn 
Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Poszukiwanie pracy 10 gr. ze wyras, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia soręczynowe i zaślubinowe 12 s.  Ogło 
= zamiojscowe obliczane są o 500 drotej, firm sagr. rog. Że Za ogłoszenia tabelaryezne lub fantos. dodatk 


| p Ogłoszenia dwukolor. o 30/, drożej. Reklamy w dodatka Ilustrowanym sa 1 am. kwadratowy 1 sl. 
Radektor: Eugeniusz Kronman. Za Wydawniotwo odp. Eusian Kronman., Prasa”, wydawnieta sp. z ogr. odp. W drukarni własnej Piotrkowska 10] 


